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J A N  Ś C I B O R .

A b s o l u t n e ,  c z y  s p r a w i e d l i w e ? . .
owszechna u nas praw ie ignoran- 

LJa_ w zakresie rozum ienia zadań i roli 
państwa, rodzi pewien n ieoczekiw any 
<̂ le enProdukt że tak się w yrażę.

Jo  zarodo się od poszukiw aczy ka
mienia filozoficznego  w  ow ej odlo
t n a  leżącej zbyt długo dziedzinie. 

,tem. ich w yjśc ia : jeśli P o lacy  nie 
J4 się obchodzić ze swojerr wla- 

P1 Państw em , to  niechże państw o 
pQl l  . takie, b y  sobie dało radę z 

a 'am i. j est w  staw janju, kw estji w  
n sposób sporo słuszności, jest jed- 

V  ]wry’b ,tna jednostronność. B o  jed- 
, koniec końców , każda dorzeczna 

państw ow ość czerpie najżyw otniejsze 
so i z w artości sw ych ob yw ate li. Stąd 

2 OSIi  tw orzenia najw iększych  nawet 
; j  ars^w °w y c h  potęig będzie zawsze

zasa," ?  kc l  )C) ro zw ó J- W  tej
n i , e m o §4  h yć  w y ją tk i chw ilow e, 

toy ą n e  przez nadzw yczajne o- 
kolicznosci, ale a la longue zasada po
zostanie trw ałą.

T a k  w ięc ustalm y tezę: d r o g a
1 a p r ą w d ę  z d r o w e g o  

p a ń s t w a  p r o w a d z i  p r z e z  
w y c h o w a n i e  z d r o w e g o  o-  
b y w a t e l a .  Ja k  w iem y taki też jest 
g łów n y m o tyw  w szystkich  w ysiłk ó w  
w ychow aw czych  obecnych rządów . 
A le to jest droga pow olna i w ielkiego 
w ym agająca trudu. Zato  pewna... Są 
jednak ludzie, czyli raczej um ysły, ką
pane w gorącej w odzie i nie lubiące 
zbyt pow olnych  procesów. Śpieszy im 
się... 1 m ożna to  zrozurm eć... C hcieli
b y Polskę napraw ić jaknajprędzej, a z 
napraw ieniem  swoich w spółrodaków  
załatw ić się m niej v ięcej ryczałtow o. 
D latego to od istotnych , głębokich 
p r z e o b r a ż e ń  człow ieka stokroć 
w ięcej obchodzi ich przeobrażenie pań
stwa, m ającego b yć  jednocześnie
zw icrzchniKiem  i hodow cą. Inaczej u- 
jąć to trudno. Z g ó ry  bow iem  jako 
środki dz ałam a przyjm uje się tu
p r z y m u s ,  n a k a z  i z a k a z .

E x  oriente lux... W praw dzie „p ia- 
t iletka“  się w ali, a z ,,k o łch o zó w ", 
czyli k o lek tyw ó w  ro ln ych , w yco fu ją
s c  ich tw ó rc t , jak m ogą —  są m im o. 
to  ieszcze ludzie, k tórym  „p orząd e-
czek“ , op arty  na szablonie i na p rz y 
musie jednocześnie, tra fia  do przeko
nania. N iem a roku jak w ysluchiw ałe n 
różn ych  „re fe ra tó w " o sowietach, 
re feratów  pełnych nieledKyic zach w y
tu, będącego^ zawsze n iew ątpliw ym  
dow odem  m yślow ej... impuls,ywności. 
I m p u ls y w m o ś ć  ta w zakresie w szelkich  
reform , państw ow ych  i społecznych 
specjalnie, nie jest zjaw iskiem  dodat
n im . Prow adzi do ideałów , często-

Prezydent republiki Chi li 
złożony z urzędu.

Santiago de Chili (P AT .). P^ezy- 
dent Davilla podał się do dymisji a 
następnie schronił się w  gmachu am
basady Stanów Zjednoczonych.

Po ustąpieniu prez. Davilli przy
w ódcy armji, marynarki i lotnictwa 
czynią starania w  kierunku przyw ró
cenia rządów konstytucyjnych.

kroć niebezpiecznych. M iędzy innem i 
do od in d yw id ualizow yw an ia  społe
czeństw a i jego niw elacji. -

Program  tego rodzaju, będę to 
tw ierdził zawsze, kłóci się zasadniczo 
z podstaw am i pojęciow ości i ku ltu ry  
chrześcijańskiej. Je st on bow iem  w y 
paczeniem  się w iary  w  w o l n ą  w o- 
1 ę. Je st to  program  z gruntu  pesym i
styczn y, w yzn ający  detenm inizm i ma- 
terjalizm- jednocześnie. Je st to pro
gram  ustosunkow ujący się do zagad
nienia re fo rm y  bytu  i ustroju społe
czeństw w  sposób przedew szystkiem  
m echaniczny... J znow u brzm i nam w 
uszach, ju ż  nie sow ieckie, lecz carskie 
„ b y t ‘ po siem u“ .

Zdum iew ające, ja k  jednak cham ski 
W schód i najszczytniejszy sym bol jego 
—  nahajka zaciężyły nad w yob raźn ią  
tych  naw et w  pow ojennej, w ytrącon ej 
z rów now agi E uropie, k tó rz y  mieli w  
swem pobliżu  zupełnie inne w zo ry . 
N ajp iękn iejszym  dogm atem  ideologji 
p iisudczyków  b yło  i pozostało hasło:

w s z y s t k o  d l a  p a ń s t w a ! . . .  jest 
to cudow ny program  ś w i a d o m e j  
o f i a r y ,  program  w calem  tego sło
wa znaczeniu rycerski. A liści gdzieś 
nu krańcach tego sam ego n iby to obo
zu, tej samej n iby to politycznej w ia
ry , p o czyn a  się m ów ić i krzyczeć pra
w ie głośno: W s z y s t k o  p r z e z
p a ń s t w o .  I czyn i się z teg,o jakby 
nową naukę. N au k a  to  ponura i —  
rm ejm y odw agę przyznać —  bezna- 
dz-ejna. W  tym  k ierunku  popędzić 
m ożna ludzi istotnie ty lk o  batem , za
m ieniw szy ich w  stado. Je st to, ;ak 
w idać, odw rócen ie kota  do gó ry  ogo
nem, że sobie pozw olę na to określenie 
dobitne. Zam iast państw a, jaiko p r o 
d u k t u  c e l o w y c h  d ą ż e ń  uszla
chetnionego człow ieka, staw ia się pań
stw o jako je d y n y  im p eratyw  i jako 
cudow ny in ku bator cn ót obyw ate l
skich i zalet. C o  to?... Humlbug p o li
tyczn y, czy iluzja? O czyw iście to o- 
statnie. I to  najgorsze w łaśnie, bo za 
iluzje w szelkie płaci się najdrożej.

Ą  ostatniej chwili,

Zwłoki por. Żwirki i inż. Wigury
przybyły już do Warszawy.

(Telefonem od nosaego korespondenta.,

W arszawa. Dziś w  nocy o godzi
nie o .j j przybył na dworzec główny 
pociąg, wiozący zwłoki bohaterskich 
lotników porucznika Żw irki i inży
niera W igury. N a  dworcu oczekiwali 
liczni przedstawiciele władz z wice 
ministrem Komunikacji Gallotcm, sze
fem departamentu lotnictwa wojsko
wego pułk. Rayskim  i szefem depart. 
lotnictwa cywilnego pułk. I ilipowi- 
czem na czele, korpus oficerski, dele
gaci wielu organizacji społecznych, 
Związek Legjontstów, Federacja O-

brońców O jczyzny i t. d. Przed dwor
cem na dwie godziny przed p r z y b v  
ciem pociągu zebrały się kilkutysięcz
ne tłum y publiczności, pragnące oddać 
hołd lotnikom. O godzmie 0.55 przy  
dźwiękach marsza żałobnego wjechał 
pociąg. Trum nę porucznika Żw irki 
wym -śli z wagonu na ramionach ofi
cerowie korpusu lotniczego, zaś trum 
nę inżyniera gury jego przyjaciele. 
T ru m n y zostały przeniesione do sa
mochodów, które następnie odjecha
ły do kościoła św. Krzyża.

-O -^-

Stracenie Gorgulowa.
Paryż. (P A T ). Zapowiedź egzeku

cji Gorgułowa obiegła wczoraj popo
łudniu cały Paryż, budząc żywe poru
szenie. Już w  godzinach wieczornych 
na bulwarze przed więzieniem zebrały 
się tłumy publiczności, nie pozwolono 
im jednak zbliżyć się do miejsca, gdzie 
był ustawiony szafot. N a  murach wię
zienia zarysowała się ciemna sylwetka 
gilotyny. O  godz. 4.30 kończono o- 
statnie przygotowania do egzekucji. 
Przybyli prokurator, pop prawosław
ny i urzędnicy więzienia. N atych 
miast po oświadczeniu kata, że wszyst 
ko jest gotowe do wykonania w yro
ku, polecono obudzić Gorgulowa, któ 
ry  niczego nie przeczuwając, spal głę
bokim snem w  swej celi. Tymczasem  
na zewnątrz więzienia panowało głę
bokie milczenie. Obok gilotyny zjawi
ły  się czarno ubi ane postacie kata i 
jego pomocników, którzy sprawdzali 
funkcjonowanie noża. Gorgulow < pę- 

1 dził noc spokojnie. Żona Gorgułowa

prosiła o wydanie ciała męża. G d y do 
celi skazanego wszedł prokurator oraz 
obrońca, Gorgulow jeszcze spał. G dy  
go zbudzono, nie okazał żadnego 
wzruszenia, jednak czynności wstęp
ne do egzekucji, jak obcięcie włosów 
na karku i w-ycięcie kołnierza koszuli 
wprowadziły go w stan wysokiego 
zdenerwowania. Przez cały czas szep
tał on niezrozumiałe słowa. W  końcu 
zgodził się na przyjęcie księdza prawo 
sławnego, który po krótkiej z nim 
rozmowie odprawił 1 o-minutową 
Mszę, poczem Gorgulow przyjął Ko- 
munję świętą. W  końcu oskarżony o- 
świadczył: N ie jestem ani monarchi
stą ani komunistą, umieram jak 
wszyscy chłopi w  Rosji sowieckiej. 
Następnie wprowadzono Gorgułowa 
na dziedziniec wiezienia. O  godzinie 
J . J 2  rano nastąpiło zgilotynowaiie 
mordercy prezydenta RepuLliki fran- 

i ci1 ki ej.

Szczególnie za iluzje, w  k tóre się w k ła 
da sw oją uczciw ą duszę. A  taki jest 
napew no podkład m oralny ow ej pro
pagandy n iew oln ictw a państw ow ego, 
którą  uważam  za jedną z najniebez
pieczniejszych herezji.

I m yślę, że stosunek ogółu  d o  tego 
rodzaju  sekciarstw a, pow stającego w  
najlepszej zresztą w lerze i m ogącego 
w yleg itym o w ać się z najlepszych in 
tencji, m u s  się raz całkiem  w yraźn ie  
określić. M am  w rażenie, że stoim y 
przed koniecznością jakiegoś pojęcio
w ego  „so b o ru ’*, k tó ry b y  jedno uznał, 
a inne odrzucił. K tó ry b y  w  każd ym  
razie p o tęp ił ideał obyw atela  - n iew ol
nika, tak  zupełnie, jak  potęp ił o b yw a 
tela, żeru jącego na państw ie. A le 
pom iędzy jednem  i drugiem  jest
dystans w p ro st o lbrzym i. I tu  w łaśnie 
musi jakoś przeprow adzon a . być 
lin ja d em arkacy jn a  ew olu cjon izu jących  
w yobrażeń .

T o , że m yśli ze szczególnem  na
pięciem , krążą dziś dookoła z  a- 
g a d n i e n i a  p a ń s t w a  to  do
brze —  to  reakcja  n a  zb yt długą ob o
jętność w  tym  w zględzie. A le  w y b u 
jała i radykaln ie  nastro jon a m yślo- 
w ość dom aga się, jak  rzeka, ro z lew a
jąca bezustanku, u regulow an ia  je j
nurtu . Inaczej zam iast rączej arterji 
życia , powstanie p ły tk a  struga i bagna 
po brzegach. D o  takiego zm arnow ania 
się energji, n iew ątpliw ie tw ó r c z e j inie 
należy dopuścić. I zacząć od ustaw ie
nia w iech. B y  nie b łądzono...

O  zm ylenie drogi w  śm iałych  do
ciekaniach nie jest trudno. T ru d n o  
natom iast o zaw rócenie z miej n iekie
d y. B łąd m ożna w ziąć za praw dę bez 
złej w o li i potem  trz ym ać  go się, jak 
p ijany płotu. W  dziedzinie, o k tó re j 
tu m ów im y, sym ptom aty uporu  w y 
stępują co raz w idoczn iej. N ied aw n o  
zm uszeni byliśm y przeciw staw iać się 
naw oływ an iom  do najdalej idącej 
e t a t y z a c j i ,  dziś słyszym y już, 
jak o  o ideale p o lityczn ym , o p a ń 
s t w i e  a b s o l u t n e  m. „P ań stw o  ab
solutne" to nie państw o - rozjem ca... 
T o  n ie w ą tp lw ie  katorga, skazu
jąca obyw ateli na ciężkie ro b o ty  p rz y 
m usow e. I to  bez najm niejszego po
żytku . A tryb u tem  ow ocnego w ysiłku  
musi b yć  'bowiem w olność. N a  straży 
tej w olności, a raczej m nóstw a ró ż 
nych wolności ludzkich, k rzyżu jących  
się i k łócących  niekiedy, musi stać jakiś 
su per arb 'ter p o tężn y. A le do tego nie
potrzebne bynajm niej „p ań stw o  a b 
s o l u t n e " ,  w ystarczy  p a ń s t w o  
s p r a w i e d l i w e .

Trocki przybywa dziś 
na kurację do Piszczan.

Użhorod. (PAT.). W e środę przy
bywa do Piszczan Trocki w towarzy
stwie rodziny i sekretarza. Zajmie on 
w hotelu całe skrzydło. Pozostawać on 
będzie pod ścisłą opieką i nadzorem 
polftji.
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Wspaniałe uroczystości
polsko-jugosłowiańskie w Dalmacji.

Olbrzymia manifestacja na cześć Marszałka Piłsudskiego
nad Adrjatykiem.

{Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“).
Spliit. 10 września 1932.

W  dniu S bm . odbyły- się na w y 
spie Solta obok Splitu w D alm acji 
dw ie wspaniałe uroczystości polsko- 
jugosłow iańskie, a m ianow icie: u ro
czyste um ieszczenie kop ji obrazu 
M atki Boskiej O strobram skiej w ka
plicy D om u Polskiego nad A d rja ty 
kiem  i odsłonięcie tablicy  ku  czci 
M arszalka Jó ze fa  Piłsudskiego na ty m 
że dom u. W  obu uroczystościach 
oprócz w ielkiej w ycieczki polskiej, 
czącej około  70 osób, wzięli udział 
w e w ielkiej liczbie przedstaw iciele ju 
gosłow iańskich w ładz cyw iln ych  i w o j
skow ych  i o lbrzym ie tłum y ludności 
w ysp y  Solta i w ysp  okoliczn ych , tu 
dzież pobrzezy D alm acji.

P rz yb yw a ją cy  ze Splitu  statek z 
w ycieczką polską w itały  w  porcie 
w ysp y  tłu m y ludności ze sztandaram i 
i przedstaw iciele w ładz m iejscow ych 
przy  dźw iękach  o rk iestry  i strzałów  
arm atn ich . U  w yjścia  ze statku w y 
głosił piękne przem ów ienie naczelnik 
gm iny m iejscowej.

O braz M atki Boskiej O strobram 
skiej w yniesiono ze statku w u ro czy
ste' procesji do kap licy  „D o m u  P o l
skiego nad A d rja tyk iem “ . Przed w ej
ściem do kap licy  przem aw iał prze
w odniczący K om itetu  B u d o w y K apn- 
cy , pro f. dr. Tadeusz H ilarow icz , 
k tó ry  odczytał dokum ent, nadesłany 
przez m iasto W ilno, poczem  przem a
w iali: delegat biskupa ze Splitu , ks. 
kan. H erku lan  Lu ger, k tó ry  w ygłosił 
płom ienną m ow ę o roli dziejow ej 
Polski i proboszcz m iejscow y D on 
M arin  Bezić, poczem  obraz w niesiono 
do kap licy , gdzie M szę sw. odpraw ił 
ks. D on H erku lan  Luger. Przed kap li
cą p. Jad w iga  H ilarow iczow a, w ice
przew odnicząca K om itetu  „D a ru  P o l
skiego*’, w ręczyła ks. M . Beziczow i 
dary  polskie dla kościoła parafjalnego 
w G roh ote na w yspie Solta, a m iano
wicie obraz św. K in gi (dar klSsztowa 
K larysek  w Starym  Sączu) i błogosł. 
Salom ei (dar klasztoru św. A ndrzeja 
w  K rakow ie).

D okum ent nadesłany przez m iasto 
W iln o  w  form ie dyplom u, stw ierdza, 
że kopja obrazu  M atki Boskiej O stro
bram skiej jest darem  m iasta W ilna dla 
K ap licy  polskiej nad jugosłow iańskim  
A d rja tyk iem  i że kopja ta, m alow ana 
przez artystę m alarza M ichała K u le
szę, poświęcona została przez ś. p. ks. 
B iskupa W ładysław a B andurskiego. 
D o ku m en t ten nosi podpisy ś. p. ks. 
B iskupa B andurskiego, b. prezydenta 
m iasta W ilna p. J .  Folejow skiego, pro
boszcza parafji O strobram skiej ks. St. 
Z aw adzkiego  i p. M . K u leszy. N a  
obrazie przytw ierd zon o  srebrną ta
bliczkę, upam iętniającą, że stanow i on 
dar m. W ilna. Podczas M szy św. za
siedli w  prezbiterjum  zastępca Bana 
D alm acji dr. Iv ić , gen. A ran g je lo v ivć , 
przedstaw iciel posła R . P . w  B elgra
dzie p. radca G lin k a  i prezes N aczel
nego K om itetu  akcji polsko - jugosło
w iańskiej prof. H ilarow icz . P o  M szy 
św. od b yło  się przed kaplicą pośw ięce
nie sztandaru organizacji „Z a k o n  B o 
lesław a C h ro b re g o " (białego z b łęk it
nym  krzyżem ), którego dokonał de
legat biskupi ks. kan. Lu ger, przyczem  
rodzicam i chrzestnym i sztandaru b y 
l i :  p. p ro f. Ja d w ig a  H ilarow iczow a i 
D on  M arin  Bezić.

N astępnie ruszył ogrom ny pochód 
do „D o m u  Polskiego nad A d ria ty 
k iem 1’ drogą o zd o b o n ą  bram am i 
trium falnem i, celem w zięcia udziału w 
uroczystości odsłonięcia tablicy ku 
czci M arszalka Piłsudskiego. P ierw szy 
przem aw iał prezes N aczelnego K o m i
tetu porozum iew aw czego akcji p o l

sko - jugosłow iańskiej nad A d r ja ty 
kiem  p ro i. dr. Tadeusz H ilarow icz, 
k tó ry  w języku  polskim  i serbsko- 
ch orw ackim  przedstaw ił rolę W ielkiej 
Postaci Jó ze fa  Piłsudskiego w dzie
jach Polski, jako tw ó rcy  polskiego 
czynu orężnego, p ierw szego N aczeln i
ka Państw a, B udow niczego Polski O d 
rodzonej i O brońcy Polski i cyw iliza
cji europejskie’ przed nawałą bolsze
w icką, poczem  dokonał odsłonięcia 
m arm urow ej tablicy z płaskorzeźbą 
bronzow ą M arszalka Piłsudskiego i 
napisem zlotem i literam i: „K u  czci J ó 
zefa Piłsudskiego, Pierw szego M arszał
ka Polski O drodzonej, tablicę tę od
słonięto w  dniu S-go w rześnia 19 3 z 
roku staraniem  N aczelnego K om itetu  
porozum -ew aw czego a kc1 polsko-ju
gosłow iańskiej nad A d rja ty k ie m ". —- 
N a  zakończenie prof. H ila ro w icz  
w zniósł o k rz y k  na cześć króla Ju go - 
sławji A leksandra, Prezydenta M o
ścickiego i M arszalka Jó z e fa  Piłsud
skiego, k tó ry  w ielokrotn ie pow tarzały  
tłum y obecnych, poczem  orkiestra 
grała h ym n y polski i jugosłow iański. 
N astępnie przem aw iali ze strony po l

skiej p. W acław  B usiakiew icz z Łodzi 
im ieniem  P. O. W ., p. W łodzim ierz 
Segda ze L w o w a im. Ligi Słow iańskich  
U rzęd n ików  K o le jo w ych  i p. M . A r-  
tem ski z W arszaw y im . A kad em ick ie
go Z w iązku  Zbliżenia M ięd zyn arodo
w ego „L iga*’. Z  kolei nastąpił szereg 
przem ów ień jugosłow iańskich: zastęp
cy  Bana D alm acji dr. lv ića , gen. 
A ran g jeiovića, delegata biskupiego ks. 
kan. Lugera, przedstaw iciela ludności 
w ysp y  Solta dr. Kalebića, przedstaw i
ciela m. Splitu dra B ulića, burm istrza 
w ysp y  H v a r  p. Pavisicća, przedstaw i
ciela Zarządu  G łów n ego  „Jad rań sk ie j 
Straży** dra R u b ića  i przedstaw iciela 
Sokolstw a Ju gosłow iańskiego  p. Pery. 
Przem ów ienia te b y ły  jedną o lbrzym ią 
m anifestacją na cześć Polski 1 M arszal
ka Piłsudskiego. N a  zakończenie prze
m ów ił zastępca konsula generalnego 
Polski z Zagrzeb ia p. K o w alik . Ze stro 
ny miasta Splitu zaw ieszono na tabli
cy  w spaniały wieniec lau ro w y z napi
sem : „O sw obodzicie low ł Polski —
miasto Sp lit".

Przed tablicą ku czci M arszałka 
Piłsudskiego objęło straż honorow ą

czterech przedstaw icieli m łodzieży 
w ysp y  Solta z halabardam i w ręku, 
jako  pierwsi na tej w yspie członkow ie 
„G w a rd ji M órz S łow iań sk ich ", zało
żonej w  lipcu br. w  G d yn i W  ser
decznych słow ach przem ów ił do nich 
po polsku i serbsko - chorw acku  prof. 
H ilarow icz , podkreślając sym boliczne 
znaczenie straży honorow e) Ju go sło 
w ian przed tablicą ku czci W odza 
N aro d u  Polskiego.

Po uroczystości odbył się obiad na 
15 0  osób, podczas którego  przem a
wiali pro f. H ilarow icz, b. m inister 
Fugenjusz K w iatk o w sk i (którem u u 
rządzono w ie lk ljo w a c ję , jako tw órcy 
G d yn i), b. m inister G n sogon o , prezes 
Stow arzyszenia jugosłow iańsko - pol
skiego w Splicie i dr. Z a v o ro v ić  z 
V żgorca.

N a  statku pom iędzy w yspą Solta 
a Splitem  dokonał prof. H ilarow icz  
Tadeusz w  imieniu N aczelnego Korni 
tetu . Porozum iew aw czego A k c ji P o l
sko - Jugosłow iańskiej nad A d r ja ty 
kiem  i R a d y  N aczelnej „G w a rd ji 
M órz S łow iańskich" sym bolicznego 
aktu  zaślubin Polskiego B ałtyku  z ju 
gosłow iańskim  A d rjatyk iem , w rzuca
jąc ze statku w  m orze pierścień, nade
słany przez członków  „G w ard ji M órz 
Słow iańskich*’ z G dyni- A k t  ten od
był się w  obecności przedstaw icieli 
jugosłow iańskich w ładz cyw iln ych  i 
w o jskow ych  tudzież licznych  organi- 
zacyj społecznych jugosłow iańskich i 
Polaków , p rz yb y łych  na uroczystości 
polsko - ujgoslowiańskie na w yspie 
Solta.

D zień ten był najwspanialszą m a
nifestacją polsko - jugosłow iańską, ja
ką dotychczas w  D alm acji w idziano.

Manifestacyjny transport zwłok
ś. p. Żwirki i Wigury z Cieszyna do Warszawy.

C ieszyn . (P A T .) W czoraj o godz. 
8.30 w yp row ad zon o  z kap licy szpital
nej zw łoki tragicznie zm arłych  lotn i
k ó w  p or. Ż w irk i i inż. W ig u ry . W  
pogrzebie w zięły  udział oddziały  w oj 
skow e, liczne orgnizacje ze sztandara
mi i delegacja ludność: polskiej z cze
skiego C ieszyna. K o n d u k t pogrzebo
w y  udał się do kościoła parafjalnego, 
gdzie o godz. 9.30 zostało o d p raw io 
ne N abożeń stw o żałobne z udziałem  
całego duchow ieństw a katolickiego 
C ieszyna. N a  N abożeń stw o p rzyb y ł 
w icew ojew oda śląski dr. Saloni. Po 
N abożeństw ie, przem ów ienie poże
gnalne im ieniem  m. C ieszyna w y g ło 
sił dr. M ichejda.

O godz. 10 .15  w yru szył kon du kt 
pogrzebow y w  kierunku dw orca k o 
lejow ego. Liczba uczestników  pugrze- 
bu w zrosła  do k ilku  tysięcy osób. N a  
dw orcu  czekały  już dwa w o zy, p rz y 
łączone następnie do pociągu osobo
w ego. Przed w agonam i ustawiła się 
kom panja h onorow a 4 p. strzelców  
i w szystk ie  zw iązki ze sztandaram i- 
O bie trum n y, p rz y k ry te  sztandaram i 
o barw ach państw ow ych, zaniesiono 
na ram ionach do w agonów . W ice
w ojew oda Salon-i z łożył na trum nach 
wieniec z napisem „B oh atersk im  lo t
n ikom  —  w ojew oda śląski’*, i w y g ło 
sił k ró tk ie  pożegnalne przem ów ienie.

Z w ło k ’ śp. por. Ż w irk i i inż. W i
gu ry  przew iezion o do w ozu bagażo
w ego, obitego kirem  i przybranego 
zielenią i kw iatam i. 'W  następnym  
w agonie odjechała stąd rodzina śp. 
Ż w irk i i W ig u ry , oraz tow arzyszący 
o ficerow ie lotn ictw a.

Zebrane na dw orcu  w  Bielsku tłu 
m y w liczbie ok. 10 .0 0 0  o czekiw ały  
na pociąg, w iozący tru m n y lotn ików . 
Przem ów ił gen. Przeździecki w im 'ę- 
n.iu dyw izji górskiej. N astępnie im ie
niem  ludności Bielska i B iałej p rzem ó
w ił w icestarosta N izan k ow sk i. W śród 
płaczu i ogólnego wzruszenia posypa
ły  się na tru m n y k w ia ty  i złożono 
m nóstw o w ieńców .

Hołd Krakowa.
Kraków. (P A T .) W czo ra j p opołu

dniu K ra k ó w  złożył m anifestacyjny 
hołd po leg łym  b o h atero m  lotn ikom , 
śp. por. Ź w u c e  i inż. W igurze. N a  
zachodnim  dw orcu  k o le jo w ym , p rz y 
stro jon ym  flagam i i kw iatam i, zgro 
m adzili się przedstaw iciele w ładz c y 
w iln ych  z w o jew od ą dr. K w aśn iew - 
sk 'm  i w o jsk o w ych  z gen N a rb u tt- 
Łu czyń skim  na czele oraz liczne orga
nizacje lotnicze, społeczne i t. ze 
sztandaram i.

O godz. 15 .55  Pr zy dźw iękach  
m arsza żałobnego zajechał na dw o
rzec pociąg, w iozący  zw łok i lo tn ików . 
N a  lo k o m o tyw ie  w  dniała śmiga sa
m olotu . W  o tw artym  wozie spoczy
w ały  obie trum ny, p rz y k ry te  sztan
darem  o barw ach  p ań stw ow ych . W  
następnym  w ozie p rzyb y ła  żona śp. 
Ż w irk i i siostra śp. W ig u ry . P o  od
praw ieniu  przez duch ow ień stw o  egze- 
kw ij, p rzem ów ił w ojew od a dr. K w a 
śniew ski, a następnie dow . O. K . gen. 
N a rb u tt-Ł u cz yń sk i, poczem  złożono 
bardzo liczne w ieńce na trum nach  ze 
szczątkam i b ohaterów ..

Depesza Marszałka Piłsudskiego
do żooy ś. p. por. Żwirki.

W arszawa. (P A T .) M arszalek Jó z e f 
Piłsudski w ystosow ał do p. A gnieszki 
Ż w irk o w ej, w d o w y  po śp. por. Ż w ir- 
ce, telegram  treści następującej:

„P rzesy łam  Pani słow a głębokiego 
w spółczucia z pow odu śm ierci jej m ę
ża. Śp. porucznik pilot Ż w irk o  F ran 
ciszek chlubnie zapisał się na kartach

polskiego lotn ictw a. T rw a ła  pam ięć, 
jaka po nim pozostała, niech Pani 
i synow i um niejszy ból w  tej ciężkiej 
ch w ih ".

P odpisany:

M inister Spraw  W o jsk o w ych  
Józef Piłsudski, M arszałek Polski.

Oficjalne kondolencje 
aim ji czechosłowackiej.

W arszawa. (P A T .) Pan M arszałek 
Jó z e f Piłsudski o trzym ał następującą 
depeszę od dra V isk o v sk y ‘ ego. m ini
stra o b ro n y  narodow ej C zech osło
w acji:

Ekscelencjo ! W  im ieniu arm ji cze
chosłow ackiej proszę Pana i w ojsko 
polskie o p rzy jęc ie  w yrazó w  głębo
kiej sym patji z pow odu śm ierci tra 
gicznej poruczn ika - pilota Ż w :rki. 
Śm ierć tego bohatera, k tó ry  ostatnio 
zdobył dla Polski w a w rzyn y  w
C hallenge‘ u w w yścigu  m ięd zy
n arodow ym  sam olotów  tu rystycz
nych , jest dla nas tem w ię
cej tragiczna, że zginął On przy 
okazji złożenia w iz y ty  w  zlocie C z e 
chosłow acji, gdzie entuzjastyczne p r z y 
jęcie b y ło  dla niego przygotow ane. 
(— ) D r. V isk o v sk y , m inister obron y
narodow ej.

W  odpow iedzi na pow yższy tele
gram , P. M arszałek Piłsudski w ysłał 
następującą depeszę:

B ard zo  dziękuję Panu M in istrow i 
za serdeczne w yra z y  współczucia, k tó 
re otrzym ałem  ° d  Pana i arm ji cze
chosłow ackiej z pow odu tragicznego 
zgonu śp. por. Ż w irk i. Jednocześnie 
proszę p rzy jąć  m oje serdeczne podzię
kow anie dla _ tych  d o w ó d ców  i od 
działów  arm ji czechosłow ackiej, k tó 
re oddały h on ory  naszym  dzieLnvm 
lo tn ikom  i okazały tak wiele żo łn ier
skiej życzliw ości w obec tego tragicz
nego w ypadku . (— ) M arszałek Polski 
Jó z e f  Piłsudski, M inister Sprass W o j
skow ych .

Pomnik na miejsca kata
stro fy .

Mor. Ostrawa. (P A T .) M ieszkańcy 
gm in y C ierlick o  D olne w espół z lu d 
nością polską czeskiego Śląska i M o 
raw , zam ierzają w znieść na miejscu 
k atastro fy  pom nik, k tó ry  b y łb y  trw a
łym  dow odem  uznania ludności po l
skiej w  C zechosłow acji dla bohater
skich lotn ików .
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Autem przez południe Francji.
(Korespondencja własna „ Guzety Lwowskiej“).

Genewa, we wrześniu 1932.
K ied y  z. westchnieniem  żalu decy

dujem y się po zakończeniu w ak acy j o- 
puścić brzegi m orza Śródziem nego, 
m am y do w yb o ru  k ilka  dróg p o w ro t
nych  do kraju. P ierw sza —  to  droga
przez W ioch y, druga   przez P aryż ,
trzecia wreszcie   to  podróż przez
Sabaudję i Szw ajcarję. O statnia ta tra 
sa, najm niej uczęszczana przez tu ry 
stów, ponętna jest ogrom  me ze w zglę
du na swoje trz y  e ta p y N ic e a -G r e n o -  
ble. G ren oble-C h am onix, C ham om  x- 
Genew a, odbyw ane autokarem  w zdłuż 
wspanialej szosy, t. zw. R o u te  des A l- 
pes. W szystkie zalety jazdy o tw artem  
autem , oraz w szystkie  n iew ygody i 
przykrości podróży w ciasnym  prze
dziale kolejow ym  przem aw iają  na k o 
rzyść 'wyboru drogi przez Sabaudję.

A lp y  N adm orskie  podchodzą stro- 
memi zboczam i aż do brzegów  m orza 
Śródziem nego, to  też kra jobraz  w yso 
kogórski zaczyna się z chw ilą gd y ty l
I r  *-v —— -  -k u m orze znika nam z oczu. D roga w i
je się w zdłuż doliny V aru , przechodzi 
lo  na jeden to na drugi jego brzeg, 
przebija niezliczone tunele, pnie się po 
zboczach, znow u spada w  doi, w iru je 
nad przepaściam i, zakreśla luki u sa
m ych stóp górskich  o lbrzym ów . M i
jam y w pędz ę małe czyste m iasteczka 
i wsie, przecinam y to ry  starodaw nyh, 
sapiących głośno kolejek  m iejscow ych. 
Po dw óch godzinach jazd y  spostrzega
m y na w yso k im  cyplu  skalnym  m ury 
fo rtecy , k tó ra  broniła przebiegającej 
tu  dawniej gran icy  francuskiej, przed 
odstąpieniem  przez W ło ch y Sabaudii i 
N ice i na rzecz Francji. Podczas w o jn y  
przebyw ali ^  fo rtecy  ipńrv nipm .er-mermec- ^  jeńcy
ny. obecnie jest ona pusta.

A iec zo re m  jesteśm y w  G renoble 
—7 w  mieście nauki i rękaw iczek, p ięż- 
r>ie poiożonem  w śród  gór. Surow ość 1 
nudę francuskiej p row in cji ożyw ia mię 
d zyn arod ow y tłum  studentów , k tó rzy  
zaczynaja już pow racać z w akacy j. R o z  
leniw ionc grupy m łodzieży w łóczą się 
po ulicach i bulw arach  nad Izerą, u- 
kladając plany w ycieczek i dalekie jesz
cze p ro jekty  w yp raw  narciarskich. 
"Wspaniałe tereny narciarskie są p raw 
dopodobnie silniejszym  magnesem, 
przyciągająCy m am erykańską i skan- 

ynaw ską m łodzież do G renoble, niż 
s ay a  znakom itych  p ro fesorów  je g °  
uniwersytetu.

Dzielnica studencka G renoble —  
to  małe Q u artiCr Latin , a park  kolo ra- 

-za, pełen w iędnących  kasztanów  —  

Paryż;1  V uxem burski. W zórrozetą-»a s:ę aż douo reprezenta
cyjnego placu w śródmieść 
rym  króluje filja Galeries iu, na któ- 

Lafayette ,— »• i  i
najpiękniejszy h otel i kino.

T* ^  *
L no

lejszym odcinkiem podróży—

_ — 1 is.fi 10.
Etap Grenobłe-Chamonix jest naj-pięknieiszvm

M r. W A N D A  P A D L P O W N A .

G ó ry  coraz w yżej sięgają nieba, u rw i
ska coraz głębiej spadają w dół. Z  każ
dej niemal przełęczy spada pióropusz 
kaskady, rozw ija w ach larz  drobnych  
jak kurz kropelek w od y lub wąskim  
slupem zwija się w  k o rk o c ą g . C zek a
m y nieciepliwie na ukazanie się szczy
tu  M ont-Blanc i coraz to m ajaczy ja
kiś b iały  czub na tle nieba.

Z a  ostatnim  skrętem  ukazuje się 
szeroki m asyw  M ont-B lanc, otaczają
cy granitow ą ścianą dolinę C ham onix  
z dw óch stron, p o ry ty  bialemi stru
gam i lodow ców , postrzępiony linjam i

iglic i załam aniam i przełęczy. A le 
szczyt jest n iew id oczny, bo ch m u ry i 
m gły  zasłaniają w idok . T o p im y  strasz
ne rozczarow anie w  świetnem  winie 
francuskiem  i po śniadaniu opuszcza
m y C ham onix.

Za C ham onix  droga spada gw ał
tow n ym  skrętem  w  dół, potem  już ła- 
godne.m pochyleniem  biegnie w zdłuż 
dolin. Zb liżam y się do G en ew y —- 
sym bolu porozum ienia m iędzynarodo
wego, uk iaaów  reparacyinych  i p o k o 
ju. D la nas —  sym bolu odpoczynku.

M. C .

Goście ze Szkocji.

W ; wtorek przybyła do Warszawy z Gdyni wycieczka literatów i dziennikarzy szkockich. 
W  wjycieczce biorą udziah czołowy pisarz szkocki Com ptor.c M achen, dyrektor radjo
stacji w Edynburgu Cleghcrn Thomson, zastępca dyrektora radjostacji M oray M ac- 
Larren, znany kom pozytor i kierownik m uzyczny radjostacji w  Edynburgu John  
W hj te, w ybitny publicysta Philip Jordan, redaktor naczelny „Glasgow  Evening N ew s"  
Nilla. i cedakior naczelny „R adio-Tim es“  Erie Maschwitz. W ycieczce towarzyszy 
attache ambasady polskiej w  Lonaynif p. Fr. Bauer-Czarnomski. —  N a ilustracji naszej 
widzimy gości szkockich, których część przywdziała narodowe stroje, na Dworcu G łów 

nym w  Warszawie,

Zwycięstwo Polaków w Rydze.
w icz na T h e  H o o p , i por. R uciń sk i na 
R oxan ie. Po przejściu obu par cours, 
polska ekipa w ysunęła się naprzód, 
zdobyw ając i-sze miejsce. 2-gie m iej
sce zdobyła ekipa niem iecka, 3-cie ło
tew ska i 4-te estońska. Indyw idualn ie
1-sze miejsce zdobył por. R u ciń sk i,
2-gie i 3-cie * podzielili m iędzy s ebie 
Szosland i N iem iec Schw andt, na k o 
niu Ben H u r. Pozatem  w  tym  sam ym  
konkursie odbyła się ro zgryw k a o na
grodę posła R . P. A rciszew skiego dla 
najlepszego jeźdźca łotew skiego. N a 
grodę zdobył por. B ro x , w yk azu jąc  
najm niejszą ilość pumktów karnych .

R y g a . (P A T .), w  ostatnim  dniu 
konkursów  hippicznych rozegrano 
konkurs o puhar narodów , k tó ry  w 
zeszłym  roku  zdobyli po raz  pierw szy 
jeźdźcy polscy. W  m yśl przep 'sów  pu 
har przechodzi na własność w  razie 
zdobycia go przez jedną ekipę dwa 
razy z  rzędu. D zisie jszy tru d n y  kon
kurs składał się z biegu z 14  przeszko
dami o w ys. do 1.5  m. i szer. 2 m., 
przyczem  jeźdźcy musieli przejść par 
cours dwa razy. Każda ekipa składała 
się z 4 jeźdźców . E k ip ie  polskiej to 
w arzyszył irtm. Szosland na D oneuse, 
kpt. Falęga na M arokku , por. R o jce-

Rekord Wajsówny 
uzaany.

Wiedeń. (P A T ). W  W iedniu odbyło  
się otw arcie kongresu m iędzynarodo
w ej federacji sportow ej kobiet, na 
której Polskę reprezentow ał m ajor 
Sterba. N a  kongresie tym , m. in. za
tw ierdzono szereg rekord ów  kobie
cych, m. in. św iatow y rekord  w  d y
sku W ajsów n y 42,43 mer. K ongres 
w yłon ił w niosek, aby do program u 
olim pjady w  r. 19 36  w  Berlin ie w łą
czyć w szystkie lekkoatletyczne kon
kursy pań. N astępne igrzyska olim pij
skie odbędą się w  r. 19 34  w  L o n d y 
nie. N a  r. 1938  kan d ydatury  gospo
darzy zgłosiły : A uscrja „W ied e ń " i
Polska „W arszaw a".

Walki boliwijsko-para- 
gwajskie.

Londyn. (P A T ). Poselstw o boliw ij
skie w obec sprzecznych wiadom ości, 
nadchodzących z pola w alk i m iędzy 
wojskam i boliw ijskiem i a paragw aj- 
skiem i, k o m u n ik u je- D ow ód ca  w ojsk  
paragw ajskich pik. E stibarnb ia , k tó ry  
oblegał fo rt bolow ijski B oąu eron , b y ł 
tak pew ny zw ycięstw a, że przedw cze
śnie zakom unikow ał swem u rządow i 
w iadom ość o poddaniu się fo rtu . W ia
dom ość ta w  stolicy Paragw aju  w y w o 
łała entuzjastyczne m anifestacje. K ied y  
w brew  oczekiw aniom  w ojska tego 
p u łkow nika zostały odparte, popełni! 
on sam obójstw o. Pom im o, że siły pa
ragw ajskie zostały w zm ocnione przez 
oddziały o sile przeszło 2 tys. żołnie
rzy , w szystkie ataki zostały odparte 
ze znacznem i stratam i. G arn izon  boli
w ijski w  dlaszym  ciągu zw ycięsko  od
piera próby opanow ania foru.

Zatarg irlandzko-angiel- 
ski.

Londyn. (P A T ). M inisterstw o do- 
m in jów  otrzym ało  now ą notę de V a - 
lery , w  której ten proponuje, że złoży 
przypadające od Irlandji z tytu łu  te- 
nuty dzierżaw nej sum y w  B anku  W y 
płat M ięd zyn arodow ych , o ile rząd 
angielski zgodzi się na arbitraż w  spra 
w ie długu. W praw dzie M ac D onald  i 
T hom as pragnęliby w yłączn ie arbitra
żu m iędzyim perjalnego, jednak należy 
liczyć się z dojściem  do ugody.

Masowe zatracie bez* 
robotnych.

Lipsk. (P A T ). D onoszą z B orn y 
o m asowem  zatruciu mięsem k ilk u 
dziesięciu b ezrobotnych , korzysta ją
cych z obiadów  w  kuchni m iejskiej. 
L iczba ch orych  w  ciągu t) godnia 
w zrosła do 450 osób. A  obec, grożące
go niebezpieczeństw a tyfusu , zarządzo 
no desynfekcję m ieszkań rob otn i
czych.

W
K s i ą ż k a  p o l s k a

pierwszej swej fazie rozwojowej.
ow a era, k tóra  stw o r^ T  1 p 0jsk a ; L itw a liczą przeszło 150_ — , „..Orą stw o rzył G utten- 

berg s-wym w iekopom nym  rew olucyj-
no-ew olucyjnym  w ynalazkiem    o-
garnia wszechw ładnie w szystkie k ra je
E uropy.

W  sw ym  tryu m faln ym  pochodzie 
„sztuka pow ielania czcionką ruch o
m ą" dociera i do Polski —  czyniąc 
przełom  w  dotychczasow em  życiu  
kulturalno-um vdow Tem. O d po łow y 
X V I  w . do poi. X V I I  w . m am y w  Pol 
sce 100-letni znakom ity  okres druk 
stwa.

Pod w p iyw em  reform acji, pod o- 
'yw czem  tchnieniem hum anizm u 1 re-

car-

n es 
oh*

dmin i 1 l-
■is-r Pcwsk: ; Lir

■Się Z TC . -1 , .
dow isk. inkor-ż
m i c e ;

•M "t - okrFw a

r l
— zaszczepia jąc 

w-icks: uch śro 
jaKotcz na gruncie małych 

1 na wet i wiosek. W  latach

1
drukarń  stałych, nie licząc ch w ilo
w ych , które przem inęły bez jakiego
kolw iek  głębszego śladu działalności. ,
A  m istrzów  obeznanych z tą sztuką j w yb itn ych  
»in illo tem pore“  liczy  się już na set
ki. K ró lo w ie , biskupi, m agnaci są p ro 
tektoram i druku, fundatoram i o ffi- 
styn. R ad ziw iłłow ie, C h odkiew icze, O- 
strogscy oto c/olow i reprezentanci, 
p rotektorow ie sztuki drukarskiej. C e- | p 
pt] książkę jako dźw ignię k u ltu rą , ja

b iorczych  d rukarzy. Ju ż  na początku 
X V I  w . w  latach 15 2 0 -g o  —  nasi dru 
karze obok dziel łacińskich, greckich  
i ruskich w ypuszczają ze sw ych o ffi- 
cyn dzieła polskie. R o z p ra w y  pole
m iczne w  kw estjach dogm atu, zbiory 
praw, statuty, książki do nabożeństwa, 
poradniki lekarskie, zb iory anegdo
tyczne. O dradzający się katolicyzm  w  
związku z w ysoką ku lturą um ysłow ą 
wydal w- tym  czasie pow ażny poczet 

w artością m oralną i inte
lektualną tw órców  dzieł, k tóre w y 
szły z naszych drukarń i stały się po
tężnym czynnikiem rozwrcju  ducho
wego szerszego ogółu. Z  chw ilą w y 
nalezienia druku .,d ruk“  musiał zastą-

dawne rękopis), które oko  czytel

no krzewicielkę nauki.
Powstają więc drukarnie biskupie, 

ntorym  jako cci przyświeca idea za
bezpieczenia kultu religijnego. Pań
skie drukarnie po dw orach magnac
kich jako czynnik  społeczny ułatwtp.- 
lący 1 sprzyjający potrzebom nauko
w ym . A  reszcie drukarnia przeds.ę-

! n 1 k a 
i-;,-!-.

pr/.yzwyczaky do ksiąg o w yso- 
walorach estetycznych starannie 

, ik u T k w a n y ch  i pięknie opraw n ych . 
! Zrozumiał ..drukarz '1, tw órca książki 

nowej ery, że mm i on w ło żyć w  swój 
twe* calęj swoie ,J,a“ , całą swą inw en
cję artystyczną, że musi z czcionki, z 
bud ow y ko lum n y, form atu , ilustracji, 

i introłigatorsł w a stw orzyć zw artą

h arm onijną całość. Ilustracja : z po ja
wieniem  się już pierw szych ksiąg dru
kow an ych  okazała się potrzeba um ie
szczania w  nich ilustracji, bądź to w  
celu uzupełnienia, bądź też ze w zglę
d ów  czysto estetycznych ozdobienia 
jej. Z a  postulat uw ażano, że fabuła 
winna iść rów nolegle z objaśnieniem  
dziel graficznych .

Początki drukarstw a od w yn alaz
ku druku G uttenberga łączą się naj
ściślej z „d rze w o ry tem ".

Pierw sze inkunabuły scylograficz- 
ne nie b y ły  niczem innem jak ty lk o  
drzew orytam i. Silnie rozw inięte to 
d rzew o rytn ictw o  w X V I  w . zamiast 
iść w  kierunku ew olu cyjn ym , z bie
giem czasu słabnie i schodzi na plan 
drugi, a uprzyw ilejow ane miejsce zaj
m uje m iedzioryt, technika bardziej e- 
konom iczna i w  odbitkach bardziej 
finezyjna. Po pew nej przerw ie drze
w o ryt pow raca do ilustracj"i — ustę
pując w  czasach znacznie późniejszych 
m iejsce litografji.

(C. d. n.).
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P o l i c j a  w g m a c h u  R e i c h s t a g u .
Poszukiwanie za maszyną piekielną.

Berlin. (P A T .) U biegłej nocy po
licja  w k ro czy ła  do gm achu R eich s
tagu, przeprow adzając szczegółow ą 
rew izję w  lokalu  partji kom un istycz
nej oraz w  piw nicach. W ładze p o licy j
ne o trzym ały  poufną w iadom ość, że 
w ew n ątrz  gm achu znajdują się m aszy
ny piekielne. Ja k  zaznacza kom unj-

kat p rezyd jum  policji, rew izja  nie 
potw ierdziła  tych  podejrzeń. P rzeciw 
k o  w ejściu policji do gm achu parla
m entu, oraz przeciw ko  dokonaniu  re
w izji, d yrekto r gm achu złożył ostry 
protest. K om endant oddziału p o licy j
nego protest ten z ignorow ał, k o n ty 
nuując poszukiw ania.

Spór rozwiązanego parlamentu
z komisarycznym rządem Papena.

Berlin. (P A T ). A ktualnością  dnia 
w czorajszego b yło  posiedzenie stałej 
K om isji R eichstagu  1 przebieg kon 
fliktu  m iędzy rządem  R zeszy a parla
m entem . Stała K om isja  o ch ro n y praw  
parlam entu zw ołana przez posła so
cjaldem okratycznego Loebego, zebrała 
się w czoraj przedpołudniem . Ja k o  
przedstaw iciel rządu R zeszy  zabrał 
głos d yrek to r m inisterjalny dr. Gothei 
ner, k tó ry  przedstaw ił stanow isko rzą 
du w  spraw ie praw om ocności rozw ią
zania parlam entu i nieważności 
uchw ał, p rzy jętych  przez R eichstag. 
G oth ein er odczytał list, jaki nadesłał 
prezydent R eichstagu G oering na ręce 
kancl. Papena, zaw iadam iając go o 
w yrażeniu  przez parlam ent obecnem u 
rządow i R zeszy  votu m  nieufności i 
uchyleniu  d ekretów  gospodarczo-fi
nansow ych  prezydenta R zeszy.

Z  listu tego, jak i z ośw iadczeń, 
złożonych  w czoraj, w yn ik a , zdaniem  
przedstaw iciela rządu, że przew odni
czący R eichstagu  nie uznaje rozw iąza
nia parlam entu, a zwołanie posiedze
nia K om isji głów nej pozostaje znow u 
z tern w  sprzeczności. R ząd  R zeszy  go 
tó w  jest prow adzić rokow ania, o- 
św iadczył G otheiner, z K om isją  stałą 
R eich stagu, zgodnie z art. 35 K o n sty 
tucji. R ząd  przystąpi do tego rodza-

Od Krycie nowej groty 
lazurowej.

Ainalfi. (P A T .). W  pobliżu A m alfi 
odnaleziono now ą wspam ałą grotę la 
zurow ą, długości oko ło  60 m tr. i sze
rokości ąo m tr. pełną stalaktytów  i 
stalagm itów , w znoszących  się, jak o l
b rzym ie ko lum ny podpierające sufit. 
E fe k ty  świetlne są zupełn e identyczne 
do efek tó w  w  słynnej grocie lazurow ej 
na C ap ri. O becność stalagm itów  po
tw ierdza m niem anie uczonych, że w  
d aw nych  czasach terytorjum  R z e c z y 
pospolitej A m aliitań sk iej uległo jakiejś 
k a ta s tro fę  i p ogrążyło  się w m orzu, 
gdyż bezw zględnie dno gro ty  w m o
m encie narastania stalagm itów  nic m o
gło być pokryte  w odą i m usiało być 
suche. Ściany groty* będą zbadane do
kładnie przez kom isję naukow ą nea- 
polirańką.

Uratowanie „latającej 
rodziny".

Tromsoe. (N orw egja). (P A T ). R o 
dzina H utchinsonów , odbyw ająca lot 
ponad A tlan tyk iem , w raz z załogą, 
złożoną z 4 osób, została w yratow an a. 
Sam olot w raz z „łatającą rodziną'* w y  
łow ion o z m orza i przew ieziono do 
miejscowości Finsbu w  Grenlandji.

Nagrodzony wynalazek.
Marsylja. (P A T .). N a  paryskim  

konkursie w yn alazków  im . prefekta 
Lep in e‘ a pierwszą nagrodę o trzym ał 
m arsy lijczyk  p. C h a ix , za chodzącą 
lalkę w łasnego w ykon an ia  i pom ysłu. 
L a ika  p. C h aix  w ykon an a jest ca łko
w icie z drzew a i bez żadnego nakrę
cania m ogłaby o db yć teoretycznie sa
m odzielną podróż naokoio świata.

ju rokow ań dopiero w tedy, gdy prezy 
dent Reichstagu w yco fa  w spom niany 
list. Po złożeniu tej deklaracji, G oth ei
ner opuści1 salę obrad.

Z  kolei przew odniczący Reichstagu 
G oerin g ośw iadczył, że uznając pra
w om ocność rozw iązania parlam entu, 
trw a jednak nadal na stanow isku, że 
przeprow adzenie rokow ań jest ró w 
nież w ażne. W ów czas socjal - dem o
kraci zgłosili w niosek o n atychm ia
stowe zaproszenie na posiedzenie 
kancl. Papena i m in. G ayla . Po o ż y 

w ionej dyskusji, w  której przedstaw i
ciel niem iecko - n arodow ych  solidary 
zow al się ze stanow iskiem  rządu i 
zaatakow ał postępow anie prezydenta 
R eichstagu, w niosek przy jęto . G oerin g 
zgłosił dalej protest przeciw ko d oko
naniu przez policję w  nocy rew izji w  
gm achu Reichstagu. K om isja  przyjęła  
rezolucję, stw ierdzającą naruszenie nie 
tykalności parlam entu i dom agając się 
n iezw łocznie ukarania w innych .

Po wznowieniu posiedzenia nadeszło 
do K om isji pism o, w  którem  rząd 
R zeszy  stw ierdził, że podtrzym uje 
swe stanow isko, w yrażone przez dyr. 
G otheinera i że żaden z m in istrów  nie 
zjaw i się na posiedzeniu K om isji do
póty, dopóki przew . G oering nie co f
nie swego listu. K om isja  przeciw ko 
głosom  niem iecko - n arodow ych  p rz y 
jęła rezolucję, stw ierdzającą, że odm o
w a rządu co do zjaw ienia się w  K o 
misji j-st sprzeczna z K on stytucją. 
W b rew  głosom  niem iecko - narodo
w ych  i kom unistów , postanow iono 
zw rócić się w  tej spraw ie do p rezy
denta H indenburga.

Rozwiązanie Reichstagu
Berlin. (P A T ). Stała K om isja  ochro 

ny p raw  parlam entu przyjęła  w niosek 
przedstaw icieli centrum , stw ierdzający:

1) rozw iązanie Reichstagu sprzecz
ne jest z K on stytucją , ponieważ oba- 
w y , w yrażone w  dekrecie, rozw iązu
jącym  R eichstag, co do tego, że Reichs 
tag m ógłby zarządzić uchylenie pew 
nych rozporządzeń n adzw yczajnych , 
przew idzianych  w  K on stytucji nie są 
jako dostateczna podstawa do rozw ią
zania parlam entu;

2) rozw iązanie sprzeczne jest z po
stanow ieniam i art. 28 K on stytucji, po
nieważ narusza praw a parlam entu do 
w ystąpienia z żądaniem  uchylenia de
kretu, zaś w  razie pow tórzenia takie
go rozw iązania doprow adziłoby do. 
pozbaw ienia przysługu jących  mu u- 
prawnień.

W niosek ten w raz z w nioskiem  na
rod ow ych  socjalistów , dom agającym  
się uznania w czorajszego głosow ania

w  R eichstagu za zgodny z K o n stytu 
cją przyjęto  w szystkiem i głosam i prze
ciw ko głosom  niem iecko - narodo
w ych . Podobną większością głosów 
p rzyjęto  w niosek narodow ych  socja
listów , wzywającym do niezw łocznego 
ogłoszenia term inu w yb o ró w  do 
R eichstagu.

Berlin. (P A T ). W czoraj popołudniu  
zebrała się K om isja  spraw  zagranicz
nych R eichstagu. Poniew aż nie z jaw ił 
się przedstaw iciel rządu R zeszy , Korni 
sja uchw aliła po dłuższej dyskusji w e
zw ać v . Papena, N eu rath a  i Schleiche- 
ra do niezw łocznego przybycia . O cze
kując odpow iedzi m inistrów , K om isja  
odroczyła  się na 1 godzinę. N a  posie-

Fnndacja im. Prezy (fanto
wej Mościckiej.

W arszawa. (P A T ). R ad a  Banku ( 
Polskiego uchw aliła na ostatniem  po
siedzeniu przeznaczyć kw otę zł. 
100.000 na fundację hum anitarną dla 
uczczenia ś. p. prezydentow ej M o 
ścickiej, k tóra  nosić będzie jej im ię.

Wyrok na Spitzbródkę.
W arszawa. (P A T ). W czoraj w  są

dzie o kręgow ym  w  W arszaw ie zapadł 
w y ro k  w  procesie o okradzenie za
kładu jubilerskiego Jagodzińskiego i I 
w łam anie do B anku  Polskiego w  C z ę 
stochow ie. M ocą w y ro k u  Stan. C i
ch ocki („Szpitzbródka**) i A dam  Stem 
pel skazani zostali na 6 lat więzienia 
każdy", Brzeziński, D ylew sk i, A ndrze
jewski i W eis na 4 łata, D aszkiew icz, 
Szew czyk  i W ogin iak  na 3 lata, M i- 
recka na 1 rok , bracia M ajcherkie- 
w icz i D om ański zostali uniew innie
ni, a D ąbrow ski zw oln iony od kary.

Filmy polskie przerabiane 
na rosyjskie.

Dyneburg. (P A T .). W  jednem z 
tutejszych  kin w yśw ietlają  obecnie film  
p. t. „C z a rn y  orzeł dalekiej Rosji'*. 
Jest 10 , jak się okazuje, film  polski p. 
t. „U ro d a  życia** osnuty na tle po
wieści Stefana Żerom skiego. W  film ie 
tym  w szystko  co polskie zostało b ru 
talnie usunięte, a treść w ykoślaw iona 
do niepoznania. Film  odtw arzać ma 
czasy carskich rządów , powstańcam i 
są rew olucjoniści rosyjscy 1 t. d. T ek st 
w yjaśn ia, że akcja rozgryw a  się w głę
bokiej R o sj'. N a  afiszach reklam o
w ych  Sam borski i Brodzisz mają być 
arrystam i rosyjskich  przedw ojennych 
teatrów , reszcie artystów , jak N o ra  
N e y  i in. nadano nazw iska rosyjskie.

N :e jest to  jednak w yp ad ek  p ierw 
szy, —  ukazują się tutaj dosc często 
film y polskie pod tytu łam i rosyjskie- 
m i, jak  np.! przed kilkom a miesiącami 
w yśw ietlan o  f lm  polski „ N a  Sybi*- ja
ko  film  ro sy jsk i p . t. „Proszczaj ma- 
tuszka Rossija**.

T a k  jeden, jak i drugi film  cieszą
dzeniu obecni byli, prócz liczn ych  i się tu ogrom nem  pow odzeniem , lui
członków  K om isji, rów nież przedsta
w iciele R a d y  państw a P ie s z y . N a  po
rządku dziennym  znajdow ała się d y 
skusja nad um ow ą lozańską, kw estje 
zbrojeniow e.

Chór Sykstynski w Warszawie.

W  Filharmonji Warszawskiej odbyi się koncert „C hóru Sykstyńskiego“  pod batutą Mgr. 
Casimiri. Jednoczy on najlepszych śpiewaków 4-ch kościelnych chórów rzymskich. Pro
gram koncertu obejmował najcelniejsze utwory m uzyki kościelnej, zwłaszcza z epoki 
Palestrina. Pieśni te zostały oddane przez wykonawców z niezwykłem odczuciem dyna

miki muzycznej.

Rewolucja studentów w Chili.
Buenos Aires. (P A T .). Z  Santiago 

de C hile donoszą, że studenci m iejsco
wego un iw ersytetu  w  liczbie około 200 
obsadzili gm ach un iw ersytetu  dom a
gając się natychm iastow ego uwolnienia 
byłego d yrek to ra  lo tn ictw a, kom an 
dora G ro v e , zesłanego na w yspę Juan  
Fernandez. Policję, która p rzyb yła  na 
uniw ersytet, d o w  tano gradem  kul re
w olw erow ych  i karab inow ych . Poli-

zostali zabici. 16  studentów  zostało 
rannych. Poza tern zginął jeden pod
oficer policji, a 6 po licjan tów  zostało 
rannych. Padł rów nież m ałoletni sprze 
dawca gazet od zabłąkanej kuli. K il 
kudzic-sięciu studentów  aresztow ano. 
G roźne w ystąpienie studentów- w y w o 
łało ogrom ne wrażenie. Przypuszczają, 
że zostali om inspirow ani przez osob
ników , którymi zależy na wzbudzeniu

:ja wobec tego uczyniła użytek  z bro- j znintarc owania dla kom andora G ro ye. 
ni palnej. D w óch  studentów  i portjer [ _____

m y te są w ypożyczane przez b ura nie
m ieckie, k tóre na własną rękę przera
biają je na m odłę rosyjską. A fisze, d ru 
kowane w W arszaw ie, załączone do 
film ów  polskich, są rozklejane po mie
ście, jednakże w ykreśla  się na n jch  ' 
w ym azuje nazw ę w ytw o rn i pols viej.

Rzemieślnicy w Polsce*
W  Polsce jest ogółem  280.000 rze

mieślników*, k tó rzy  dzielą się na 7  
w ielk ich  grup zaw o d o w ych : budo- 
w lauą, drzew ną, w łókienniczą, m e
talow ą. skórzaną i usług osobistych. 
N ajliczn iejsza  jest grupa skórzana; 
obejm uje ona 58.400 szew ców , 4 -7 7 ' 
ry m a rz y , 1 .2 7 1  introligatorow i 1 2 15  
rękaw iczn ików . D rugie miejsce za j
m uje branża w łókienn icza: k ra w e r.
czapnicy, tap icerzy i kuśnierze. 
K rą w c ó w  m am y w  Polsce 43.47S. 
czap n ik ó w  4.889, tap icerów  389, ku
śnierzy 2.624. .

T rz ec ią  z kolei branżą rzem ieślni
czą jest grupa spożyw cza, w  ktorei 
skład w chodzi 2 2 ,3 5 7  rzezn ikow , 
15 .8 2 5  p iekarzy, 6.445 w ędlin iarzy, 
21.288 cu k iern ików . R zem ieśln ików  
m etalow ców  jest w  Polsce z górą r ■ 
tysiące, a m ianow icie: kow-ali 24 .14 9 ,
ślusarzy 8.454, zegarm istrzów  5-464-
b lach arzy  4-A4 8 - .

R zem ieśln ików , pracu jących  w  
bran ży  drzew nej, m am y blisko 40.000. 
Są to : stolarze 3 1 . 1 5 8 ,  cieśle 5 .51 a,
bednarze 1 .8 9 7 -  i koszykarze 6 2 1 . —  
B ranża budow lana obeim uie: 1 1 .16 - "
m u larzy , 5-678 m alarzy, 1.S 5 5  sz k la 
rzy , 1.608 zdunów  i 464 rzezbiarzy.

N ajm n ie j liczna jest branża usług 
osobistych, k tóra  skupia 1 1 .0 0 0  osób. 
Są to fry z je rz y  ( 9 .2 2 8 *  fotografisci 
(1.6SS).
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K R O N I K A
Wrzesień
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iiodi

K A LE N D A R ZY K

Rz.-kat. Pod . św.Krz. 

Gr.-kat. Sym .

Wichód ii on ca 2 4 m 04
Zachód » 2 19 m 21

C o grają w teatrach : 
t e a t r  w i e l k i .

Środa, 14 b. m,., o godzinie 7.30 w i;c z  ■ 
..G orączka natty“ .

C zw artek , 15 b. m., o godz. 7.30 w iecz.. 
-.G orączka n a fty " .

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
SroJa, 14 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 

>,Tak się zdobywa kobiety".
C zw artek , 15  b. m., o godz. 7.30 w iecz.: 

>,Tak się zdobyw a k o b ie ty ".

Prtmjera w  Teatrze Rozmaitości T eatr  
Rozm aitości p rzygotow uje uroczą kom edję 
znakom itego au tora „ Ja s ia  z k siężyca" M arce- 
el % A charda p t. „D ziw n i k o ch an k ow .e" 

(M istigri). Sztuka ta grana b yła  z dużem  po
wodzeniem  na scenach francuskich i niem iec
kich. A u to r porusza w  niej zagadnienie n .gdy 
nieobliczalnej, kapryśnej m iłości kobiety, ze 
S robodą i lekkością law iru jąc pom iędzy tra- 
g.zm em  a kom izm em  w spó łżycia  niedobra
nych _ intelektualn ie koch an ków , k tó rych  m i
łość jednak w y trzy m u je  zw ycięsko  p ró b y ż y 
cia, w brew  opinji zdrow ego rozsądku. —  
Obsadę stanow ią pp. M ich lcrów na, Łozińska, 
C zajkow ska, k rzem ień sk i, B ersk i, Pobóg 1 
Ulrich_ R eżyseru je J .  Strachocki

T eatr Rozmaitości. Codziennie baw i pu- 
11 czn^ść kom edja m istrza francuskich  b u lw a
row ych  sztuk, L u d w ik a  V ern eu il‘a p. t. „ T a k  
S1? zd obyw a k o b ie ty". C ała prasa przy ję ła  
'z dużem uznaniem  w ykonanie sztuki, pod
kreślan e zw łaszcza jej farsow e tcmpo_ U d zia ł 
w  te j kom edji o „dżentelm enie - w łam y w a
czu biorą pp .: M alanow icz, M artin i, Siem asz- 
kow a, C hodecki, Jaśkiew icz, Stępow ski, Strze
lecki i Szczepański^

Co wyświetlają w kinach :
A P O L L O : „K siężn a  Ł o w ick a " o raz  „L o t 

nor. Ż w irk i" .
-ATŁAJN TŁK  (daw niej. ,,L cw “ ) —  sala w  

rekonstrukcji.
C H IM E R A : „ R a j  u k ra d z io n y " .
C O IO S S E U M : „Ć m y  n o cn e" i  „G w iż

dżem y na k ry z y s" .
K O P E R N IK : „G eh en n a k o b ie t".
M A R Y S I E Ń K A : „G eh enn a k o b ie t" .
O A Z A : -M iłostki Księcia P ana".
P A Ł A C E : „R o k  19 14 “ . <(
P A N : „ K r e w  na p u stym ".
P A S A Ż : „B o h atero w ie  Z ach od u ".
P R O M IE Ń : „M oje  S łon eczk o".
S Ł O N C E : nieczynne.

Ś W IT : „D ziesięciu  z Paw iaka ' .
S T Y L O W Y : „ Z  rozkazu  księżn iczk i".

Za bezinteresowne przeprowa
dzenie operacji i wyleczenie z cięż
kiego zakażenia, składam podzię
kowanie J  W Panu dr. Janow i Ko- 
chajowi. A. B R A T R O .

Nowa poczekalnia tram
wajowa.

D y re k c ja  tram w ajów  we L w ow ie zainsta
low ała now ą poczekalnię k o nstrukcji żelaznej 
u w y lo tu  ul. Z yb lik iew icza  i pl. Zofji_ —  
Budkę tram w ajo w ą um ieszczono na traw n iku  
miejskim*

Kadeci lwowscy na Śląsku.

M ^tyfikacja.
W  nocy p rzyb  egła na posterunek P. P. 

w Zniesieniu  jakaś kobieta i w zburzonym  
głosem  ośw iadczyła, że uczyniono na nią za
m ach trucicielski. Stw ierdzono, że jest to  nie
jaka M arcinkow a, m ieszkająca p rz y  ul. N o 
w ej Rzezm  24

Jest ona zam ężna za w dow cem  W ojcie
chem M arcińkiem , k tó ry  m a dw óch syn ó w : 
Adam a i Stanisław a. T rz e j M arcińkow ie k łó 
cili sm na dobre z swą żoną i  m acochą. —  
n r zcdw czoraj w ieczorem  służąca fldn iosłf jej, 
4 . do flaszcczki z lekarstw em , k to r  co  w ie- 

' niie nalano kwasu solnego. M a rn n k  >wa 
CZ° r Ł o n a  nrzyb yła  na policję, oskarż ijącprzerażona p r z ^ y sk. ^  ^  ^

o zam ach sp rawie w yśw ietlen ia  tej
gos z syn ów . . - j3 śledztw o. _  B yć

f e r  bowiem  M irc iń k o w a u legła autom isty-

f lkac j1. r,ndr7as śledztwa, że M ar-S „ , , r * o n o  iy ta lw  N ,t

K i p o , »
cińkow a jest

nęża i mebli.
■lekarskiej j i  m ieszkała para 
P o w r o ż n i k o w i c .  Pożycie ich 
:ze, m ąż M ichał bow iem  upra-

Lw ów . (P A T .). W  dniu dzisiej
szym  w yjech ał ze L w o w a  w  podróż 
krajoznaw czą K o rp u s K ad etów  N r . 1 , 
pod dow ództw em  pułk . F lorka . W  o- 
statnich dniach swej p od róży  w y c h o 
w ankow ie Koiripusu wezm ą udział w 
uroczystościach 17  i 18  brr., na G ó r 
nym  Śląsku, k tóre n iew ątpliw ie od
biją się żyw em  echem w sercach lw o w 
skiego społeczeństwa.

W  pierw szym  dniu, m edaleko gra
nicy niem ieckiej w  Piekarach  odbędzie 
się uroczystość sypania kopca na G ó 
rze św. A n n y , celem upam iętnienia 
stoczonej w  tern m iejscu b itw y  o o- 
swoibodzenie G .  Śląska w  :r. 19 2 1 ,  oraz 
utw orzenie realnego sym bolu nienaru
szalności polskiej granicy zachodniej. 
W  drugim  dniu odbędzie się w  B ogu 
cicach odsłonięcie p o m n ika  ku czci 
pow stańców  poległych w w alkach  po
w stańczych na G . Śląsku.

O bie uroczystości są rów nocześnie 
świętem dla lw ow sk iego  K orpu su  K a 
detów , którego  w ychow an kow ie w  
pom iętnem  pow staniu górnośląskiem  
złożyli ob fitą  daninę z k rw i własnej i 
rozkw ita jącgo  życia.

W  drodze p o w rotn e j kadeci zatrzy  
mają się w  Rzeszow ie, gdzie wezm ą u- 
dzial w  odsłonięciu pom nika L isa-K uli.

D la  podkreślenia dbniosłości święta 
górnośląskiego oraz zam anifestow ania 
trw alej przyjaźn i łączącej ziem ię lw ó w  
ską z G ó rn ym  Śląsk!em w yjeżdża na 
obie uroczystości delegacja T o w a rz y 
stwa Przyjació ł K orpusu  K adetów  N r . 
1 w  osobach pp. Szpaczyńsk.ej, inż. 
R akow skiego  i M row ca.

P rzy  sposobności p obytu  w  K ato 
w icach delegaci poczynią starań-a ce
lem założenia tam ekspozytury  T -w a  
Przyjació ł K orpusu  K adetów .

Konkurs piękności dzieci.

W  Parku Ujazdowskim w Warszawie odbył się konkurs „fotcgeniczności dzieci". —  N a  
fotografji naszej widzim y fragment pochodu kilkuset młodziutkich kandydatek i kandy

datów na piękności filmowe.

I g r z y s k a  zimowe „Makkabi**
w Zakopanem.

Z god n ie z uchw ałą Z jazd u  K r a 
jo w y c h  Z w ią z k ó w  „M a k k a b i“ , jaki 
odbył się w  lipcu  b. r. w  W iedniu, 
odbędą się w  Polsce I. Igrzyska zimo
w e „M akkabi“  w  Zakopanem w  ter
minie od 2 do 5 lutego 1933  r. —  
W  program ie Ig rzysk  przew idziane są 
zawody njarciarskie, saneczkarskie, 
hokejowe i łyżwiarskie. —  P ro gram y 
poszczególnych  działów  zostały już 
przesiane odnośnym  Z w iązk o m .

Zainteresow anie tą im prezą jest 
zagranicą bardzo duże. O d szeregu 
Z w ią z k ó w  nap ływ aja  zapytanie o d 
nośnie do szczegółów  tej im p rezy. —  
P rócz czyn n ych  z aw o d n ik ó w  spodzie
w any jest p rzyjazJ licjznych rzesz tu 

rystów, które poza pobytem  w  Z a k o 
panem  zw iedzą szereg miast polskich , 
b io r jc  udział w  w ycieczkach  organ i
zow an ych  przez Z w iązek  „M a k k a b i”  
w  Polsce.

O rgan izacją  Ig rz ysk  w  Z ak op a
nem  zajm uje się specjalnie w y ło n io n y  
K o m ite t z siedzibą w  K rak o w ie . O r 
gan izatorzy od b yli szereg konferencyj 
z kompetentnemi czynnikami w  Pol
sce. —  T a k  sfery rządow e, jak też 
i Z w iązk i sportow e p rz yrze k ły  orga
n izatorom  jaknajdalej idące poparcie. 
W szelkich  in fo rm acy j udziela K om itet 
O rg. w  K ra k o w ie  ul. Mikołajska 6 —  
skrytka pocztowa 372.

w iał ciągle nielegalne m iłostki i zaniedbyw ał 
zupełnie żonę. W czoraj M arja Pow roźn ikow a 
w ró ciła  do dom u i nie zastała męża, m ieszka
nie zaś całe ogołocone było  doszczętnie z 
m ebli. Sąsiadki opow iedziały jej, że mąż ra
zem  z meblami, przeniósł się pod nieobecność 
żony do sw ej kochanki na Zniesienie. Biedna, 
opuszczona kobieta udała się ze skargą na 
policję

Kradzież w południe.
K upiec H ersch  Fridm an w yszedł w czoraj 

o  godz. 1 1 .3 0  w  południe na chw ilę z  swego 
sklepu (C zarnieckiego  4), zam ykając go n; 
klucz. G d y  w ró cił za pół godziny, zasrał 
drzw i sklepu o tw arte, w nętrze zaś splondro- 
wane. B rak o w a ło  8 ku p onów  sukna na ubra
nia, w artości 1 .S 7 0  zł. P rzerażon y Fridm an 
doniósł o nieproszonej w izycie  policji

Trzech nożowców.
W czorajszej nocy w  R y n k u  spotkało  się 

trzech nożow ców  Po k ilk u  słow ach Edw ard 
G riin b erg  i H e n ry k  M andel rzucili się na 
Fran ciszka W ilczyńsk iego  i pokłu li go noża- 
Hti do n ieprzytom n ości. N astępnie zbiegli. 
W ilczyńskiego  zabrała karetk a  Pogotow ia ra- 
turi ..owego i przew iozła do szpitala. Griin- 
berg i M andel zostali u jęci przez policję.

Obława na pl. Solskich.
W czoraj w  południe przeprow adzili 

funkcjonarjuszc W yd zia łu  śledczego P. P, 
w .clką obławę na pl Solskich, k tó ry  otoczono 
z wszystkich st-on . P rzytrzym an o  około  80 
esób podejrzanej konduity , z k tó rym i po 
sprow adzeniu do W ydziału  śledczego spisano 
pro to k o ły .

Złodziejki sklepowe.
W  sw oim  czasie głośna była kradzież u 

jubilera Ja rz y n y  Ja k  w iadom o p ed  zarzutem  
dokonania tej k rad zieży aresztow ano w  Łodzi 
dwie znane tam „d a m y "  niejaką G enow efę 
F ischerow ą i Irenę Płow ską, jedną w łaściciel
kę realności w  Łodzi, drugą w łaścicielkę grun 
tu  w  Z gierzu . O bie one p rzy jech ały  do L w o 
wa i tu  zro b iły  „ sk o k "  do Ja rz y n y . Skazano 
je na karę więzienia p o  4 i 5 lat. T y m cz a 
sem w  Przem yślu  znaleziono praw ie cały  łup 
z łod z 'e jsk i, k tó ry  zw rócono Jarzyn ie . Zdaje 
się nie ulegać w ątpliw ości, że m a się tu  dc 
czynienia z trickem  złodziejskim , ab y  w  ten 
sposób stw orzyć  dogodniejszą dla złodziejek 
sytuację w  procesie ap elacyjn ym .

R o zp raw ie  przew odniczył s. a M alicki, 
oskarżenie p o p :erał w icep roku rato r ap elacy j
ny dr. Laniew ski, powództwie! cyw ilne wnosił 
adw. dr. R . A lexan d row icz . bronili adwokaci 
A>:er, R o lle r  i Sz. W e ss  R o zp raw a została 
odroczona na czas nieograniczony.
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Ciekawa książka*
N ied aw n o  opuściło  prasę d ru k ar

ską dzieło o iniesam ow itym  tytu le  —  
„K ro n ik a  klęsk elem entarnych  w  P o l
sce i krajach  sąsiednich w  latach 14 50  
do 15 8 6 " . A ż  m io w ie  przechodzi na 
w idok  w ykresów  i dat tych  strasznych 
klęsk, które autor odszukał i zestaw ił 
z iście benedyktyń ską cierpliw ością i 
sumień lością żc źródeł łacińskich , po l
skich, niem ieckich i staroruskich, bo 
choć to tyle w iek ó w  wstecz, to  grzi - 
cicż klęski elem entarne istnieją i dziś 
jeszcze i co jakiś czas, pom im o całego 
postępu techniki w spółczesnej, podw a
żają cały to k  życia  gospodarczego. —  
D zieło  pow yższe jest rezultatem  5-cio 
letnich studjów  i badań ucznia p ro f. 
B u jaka dra W alaw end ra i ma zapo
czątkow ać szereg w yd aw n ictw , k tó re  
w  dalszych epokach śledzić będą k lę
ski „p o w ietrza , głodu, ognia i w o jn y “ , 
o k tó rych  uchylenie b łagały zaw sze 
słow a m od litw y. Praca dra W alaw en 
dra dow odzi w ielkiego postępu historji 
gospodarczej w  Polsce, k tóra  w y p rz e 
d za naukę europejską, gd yż o takie 
w yd aw n ictw o  nie pokusiło się jeszcze 
żadne państw o, —  nie m ają go naw et 
N ie m cy .

O w e stupięćdziesięciolecie ( i ą j c  — 
1586) poddane tak gru n to w n ym  roz- 
p atryw an iom , to okres niezm iernie 
ch arak terystyczn ego  p rzew ro tu  spo
łeczno-gospodarczego w  dziejach P o l
ski i k ra jó w  sąsiednich, to  czas ro z w o ju  
poddaństw a i oparcia  w sk u tek  tego 
prod ukcji ro lnej na gospodarce fo l- 
w arczno - pańszczyźnianej, co w  zna
cznej m ierze b y ło  rezultatem  klęsk 
elem entarnych.

O  zrozum ieniu  społeczeństw a na
szego dla potrzeby tego rodzaju  prac 
św iadczy fakt, że pop arły  ją n ietylko  
'n stytucje  naukow e, lecz i Z a k ła d y  
U bezpieczeń w  W arszaw ie, k tó re  za
ku p iły  200 egzem plarzy dzieła ilustru
jącego zgubne inastępstwa klęsk ele
m entarnych. Z . K .

Zatrudnienie armii bez
robotnych w Szwecji.

Ja k  donosi spraw ozdanie m ajora  
G . Jon son a, szefa w yd zia łu  rob ót pu
b licznych  Państw ow ei K om isji P o 
m ocy dla bezrobotnych  w  Szw ecji, 
15 .10 0  bezrobotnych  buduje obecnie 
now e drogi na przestrzeni przeszło 
1000  k im , na co przeznaczono 30 

m iljon ów  koron , przekopuje kanały, 
buduje p orty  lotnicze i w yk o n u ie  wiele 
innych  pożyteczn ych  robót publicz
n ych  w  190 m iejscach, w  różnych  
częściach Szw ecji. W  prow in cji Smaa- 
land, dzięki k ilkuletn iej p racy  bez
rob otnych  o lbrzym ie obszary ziemi 
przeob raziły  się z T etlostępnych  ba- 
gnisk na prod ukcyjn e teren y leśne. 
Pozatem , z ram ienia K om isji P om ocy 
dla B ezrobotn ych , wybudowano^ sze
reg portów  lotn iczych  dla k ra jo w ej 
kom unikacji Dowietrznej, d ro gi le
śne, kanały w odne i to ry  kolejow e.

Płace bezrobotnych  w ahają sic w  
zależności od  w aru n k ó w  lokaln ych , 
przvczem  niższe są od n orm aln ych  
plac ro b o tn ik ó w  o 8 do 2 3 %.  W  w ielu  
jednak w ypadkach  w yk w alifik o w a n i 
specjalnie rob otn icy  zarabiają o 15  do  
}o % ' ponad przeciętną • lokalną olacę.
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Bohaterzy codziennego obowiązku.
Tajemnicza katastrofa statku pocztowego.

O d 12  sierpnia T o w arz ystw o  k o 
m unikacji lotn iczo-pocztow ej P aryż- 
A m eryk a  południow a nie m a w iad o
mości o jednym  ze sw ych  o k rętó w  
„A erop osta le  I I “ , od b yw ającym  regu
larne rejsy na lin ji D ak ar-N ata l w  B ra 
zy lji. „A eropostale  11“  p łyn ął właśnie 
z tej ostatniej m iejscow ości ku  w y 
brzeżom  A fry k i i zaginą] w  odległości 
jakichś trzystu  m il m orskich  od D a- 
karu, praw dopodobnie na skutek 
tornada.

Ja k  w iadom o, linja „A eropostale 
I I "  u trzym uje stałą łączność sam olo
tow ą m iędzy Paryżem  a Sant Ja g o  di 
C h ili. W  ten sposób listy  i przesyłki 
pocziow e zużyw ają w szystkiego dzie
więć dni na przebycie tej kolosalnej 
przestrzeni. D aw niej trzeba było  na 
to miesiąca.

Że jednak przelot przez A tla n tyk  
należał do bardzo trudn ych  i niebez
piecznych, niebezpieczniejszych zna
cznie od lo tów  na należącym  do tejże 
linji szlaku z M arokka do D akaru , 
gdz'e już nieraz ginciy sam oloty nad 
pustynią R io  del O ro , —  przeto za
rząd T o w arz ystw a  porozum iał się z 
francuską m arynarką w ojenną w  celu 
uruchom ienia na szlaku atlantyckim  
szybkobieżnych  o k rętó w  typu  „aw i- 
zo“ . „A eroposta le  11“  byl właśnie jed
nym  z tych  statków .

D ługi na 60, szeroki na 7 m etrów , 
zaopatrzony w  m otory spalinowe o 
sile 13 5 0  kon , m iał szybkość 20 w ę
złów  i przebyw ał A tla n ty k  w  ciągu 
95 godzin. C zem  było  życie na tym  
statku dla załogi złożonej z 22 ludzi, 
(pasażerów  nie brano), m ożna zdać so 
t ie  spraw ę z reportażu francuskiego 
dziennikarza G eo  H am . C iężkie robo 
ty  w  G uyan ie w yd ają  się p rzy  niem 
przyjem nością.

N a  o lbrzym ich  falach A tla n tyk u , 
m iotany z grzbietu na grzbiet, zatapia 
ny w  głębokich  na kilkanaście m e
tró w  brózdach, zalew any całkow icie, 
przew racany na boki —  długi, w ąski 
a szybki statek, był istną izbą tortu r. 
O  w yp o czyn k u , ciepłej straw ie, su- 
chei odzieży nie m ożna b yło  m arzyć. 
Postoje w  portach trw ały  ty lk o  tyle, 
ile w ym agało  załadow anie poczty  i e- 
w entualna rew izja m otorów . C hw iej- 
ba b yła  tak silna, że naw et p rzy  u- 
m iarkow anej fali trzeba b yło  się p rz y 
w iązyw ać do łóżek. M orska choroba 
dręczyła  n ajw ytraw n ie jszych  naw et 
m aryn arzy. A  m im o to  dzielni ci lu 

dzie, na rów ni z pilotam i sam olotów  
„A eropostale '*, pełnili swą ciężką i od
pow iedzialną służbę sumiennie a sy
stem atycznie, świadom i usługi, |aką

oddają cywilizacji i społeczeństwu.

Zginęli w szyscy na stanow isku, za
topieni zapewne jedną z tych  o lb rzy
m ich fal, fałdę A tla n tyk  w  czasie 
sztorm ów  r o b ić  potrafi. N ieznani bo
haterow ie -— któ rym  ludzkość pow in
na być wdzięczna...

Monumentalny pomnik 
bitwy nad Mamą.

Oczyszczanie włoskiego języka
z obcych naleciałości.

Przydałoby się to i... w Polsce.
faszystow skie w e W ło- | przez w ło sk ;e lassi. A k c ja  partji Mus-

soh
D zienniki

szech o trz ym ały  ostatnio w yk a z  ob 
cych  słów , k tó re  mają b yc  n iezw ło
cznie w ygn an e ze szpalt pism . Są to 
przew ażnie w y ra z y  pochodzenia fra n 
cuskiego, jak np.: szofer, podw ozie 
(chassis), om let, sy lw etka, verm u t itp. 
W y ra z y  te m ają b yć  zastąpione przez 
słow a w łosk ie : autista, zam iast szofer, 
celaio, zam iast chassis, fritta ta , zam iast 
om let sagom a, zam iast sy lw etka itd. —  
C zarn ą  listę zab ron ion ych  w yrażeń  
obcych  zam ) kają ogólnie na całym  
święcie p rzy jęte : golf, sm oking, dan
cing i taksi, które ma b yć zastąpione

m ego musi być, ze w zględu  na 
czystość języka uznana za na jbardziej 
celow ą, a n ie trzeba ch yba dodaw ać, 
że podobne odchwaszpzenie o jczystej 
m o w y, p rzyd ałob y  się i w  Polsce. —  
Tern w ięcej, ze szpalty naszych pism 
zarów no codziennych , jak  i perio
dyczn ych , w p ro st roją się od naj
różnorodnie jszych , n iezgodnych  z du
chem  języka, obcych  naleciałości, k tó 
re rażą ss prost ucho swem  brzm ieniem , 
czyn iąc z języka  polskiego jakiś m ię
d zyn arod o w y żargon.

Co i ile kosztuje w raju „
oczywiście sowieckim.

W ładze sow ieckie zarządziły  zna
czne podw yższenie cen licznych  a rty 
ku łó w  spożyw czych  w  t. zw . „z a m 
k a  :ętych “ sklepach rząd ow ych , zao
patru jących  ro b o tn ik ó w , przyczem  
zw yżk a  w  poszczególnych w ypadkach  
przekracza 300 procent.

I tak np. cena jaj została podnie
siona z 10  na 3 J  kopiejek , cena sera 
z 5,50 na 14  rubli za klg., cena śm ie
tan y z 3 na 4 ,10  rubli. C ena chleba 
pozostała niezm ieniona.

W  sklepach spółdzielczych, które 
stanow ią w iększość sklepów  ż yw n o 
ściow ych  w  M oskw ie i zaopatrują sze
rokie rzesze nieuprzyw ih  jow anych  
konsum entów , :uż od daw na nie m o
żna b yło  dostać p ow yższych  a rty k u 
łów . Z arząd zona ostatnio zw yżk a  cen 
tych  a rty k u łó w  d o tyk a  w ięc przede- 
w szystkiem  u przyw ile jow an e w a srtw y  
robotnicze.

R ów nocześn ie rząd sow iecki w p ro 
w adził ograniczenia zaopatryw ania 
w  a rtyk u ły  żyw n ościow e cudzoziem 
ców , k tó rz y  dotychczas korzysta li z 
m ożności zaopatryw ania  się w  specjal
nym  sklepie we w szystkie  a rtyk u ły  bez 
ograniczenia.

K orespondenci pism zagranicz

nych , k tó rzy  na rów ni z dyplom atam i 
mieli m ożność n ieogran iczonych  zaku 
p ó w  będą teraz o trzym yw a ć  ró w n o 
m iernie racje żyw nościow e w  następu
jących  w ysokościach : 2 fu n ty  chleba
i pól litra  m leka dziennie oraz m ie
sięcznie 7 kg  mięsa, półtora kg  masła, 
3 kg  cukru , 1 kg  m ydła do prania i 2 
kaw ałk i m ydła toaletow ego. C z ło n k o 
w ie rodzin  korespondentów  zagrani
cznych o trzym u ją  połow ę tej ilości. 
Ponadto ogran iczono także przydział 
innych  artyk u łó w .

}uż przed niedaw nym  czasem — 
rząd sow iecki zaprow adził kartk i ż y 
w nościow e dla. cudzoziem ców  inżynie
rów , k tó rz y  dotychczas korzysta li ze 
specjalnych w zględów  pod w zględem  
żyw n ościow ym .

R z ą d  sow iecki liczy się w  roku  bie
żącym  z o lbrzym im  brakiem  cukru , 
gd vż na U kra in ie  uległa zniszczeniu 'h  
ogólnego zbioru  b u rak ó w  cu k ro w ych  
w  skutek klęski ow ad ów  oraz zanie
dbania u p raw y przez skolektyzowam e 
w łościaństw o. K o m u n isty cz n y  zw ią
zek m łodzieży w ysłał na U k ra in ę  prze
szło 100.000 sw ych  człon ków  dla ra
tow ania zbioru  b uraków .

O lbrzym i pom nik stanął na pclach. na k tó 
rych  przed iS  la ty  toczyła się bitw a, k tó ra  

, zaw ażyła na losach w o jn y św iatow ej. — N a 
ilustracji naszej w id zim y prem jera H crrio ta , 
przem aw iającego podczas uroczystocści od 
słcnięcia pom nika, k tó ry  w zniesiony został 

ze składek am erykańskich.

375 mieszkań w nowo- 
wznoszonych nadbu

dówkach.
W1 ciągu II kw artału  r. b. rozp o

częto budow ę 19 1  nadbudów ek i do
budów ek na terenie całej Polski. —  
Z  ogólnej liczb y now ow znoszonych  
nadbudów ek i6 c przeznaczono na 
pom ieszczenia m ieszkalne, ió  na 
przem ysłow e i handlow e, 4 na p o 
mieszczenia użyteczności publicznej, 
oraz 6 na inne cele.

W  nadbudów kach tych  będzie o- 
gółem  375 m ieszkań, o ogólnej licz
bie 8 5 1 izb. L iczba m ieszkań jedno
izbow ych  w yn osić  będzie 10 3 , dw u
izbow ych  136 , trzy izb o w ych  96, 
cztero  lub pięcio izbow ych  36, w ię
kszych  4.

Miljoner nędzarzem.
Z życia Edgara Wallac’a.

D w a tysiące słów na godzinę. —  Koń N r . 29. —  3 6 godzin w  Chicago.
Kawior i szampan.

N akład em  Jo h n a  Longa w  Lond y- 
lie  ukazała się iniedawno b iografja  
i dgara W allace‘ a („E d g a r  W allace- 
:ach W a y ") , napisana przez długo- 
etniego sekretarza i najlepszego przy- 
aciela w ielk iego  pisarza, R o b erta  C ur- 
isa.

D użo  m iejsca pośw ięca C u rtis  na- 
niętności, jaką W allace żyw ił dla w y- 
cigów  kon n ych , p rzytacza jąc na ten 
em at szereg fak tó w  z życia  zm arłego 
usarza. 1 tak  razu jednego, jeszcze w 
w ych  początkach, o trzym ał W alląęe 
>d pew nej am erykań skiej firm y  nakła
dowej zam ów ienie na rom ans krym i- 
la łn y , objętości 120.000  słów . Rzecz 
niała b y ć  dostarczona w  ściśle umó- 
vionym  term inie, a h on orarjum  w y- 
losiło 1.000  fun tó w . N iestety  właśnie 
vów czas sezon w y śc ig o w y  znajdow ał 
ię w  całej pełni i każde popołudnie 
pędzał W allace na torach  w vścigo- 
w ych Lon d yn u. W reszcie; gd}' prze- 
;rał już w szystkie  swe fundusze, a mo- 
ność otrzym an ia  ow ego tysiąca fuin- 

:ów stała się dlań rzeczą nader ponę- 
ną, zasiadł do pracy. N a  tydzień przed 
ip łvw em  term inu. Pisał albo d yk to w ał 
dniem i nocą. W  poniedziałek m iał 
>yć m au n skryp t oddany. W  niedzielę

brakow ało  jeszcze 40.000 słów , W alla- 
ce spotęgow ał sw oje i tak  już n ieby
w ałe tem po pracy  do m aksim um . —  
D yk to w ał d o  dykto fon u  2.000 słów  na 
godzinę. Pan: W allace i sekretarz od 
bijali walce na m aszynie. N ad  w y k o ń 
czeniem  m anuskryptu  pracow ał cały 
personel d o m o w y: ku ch arka, p o k o 
jó w k a , szofer. W  poniedziałek o go
dzinie 12 -te j b y ł rom ans gotów . C u r 
tis zaw iózł go sam ochodem  i pobrał 
czek ma 1.000 fun tów . G d y  go w ręczy ł 
W aIIace‘ow i, ten pow iedział: „P r z y 
chodzi pan w  samą porę, zdążę jeszcze 
na w yścigi do parku  A leksan d ra".

W allace był bardzo zabobonny. —- 
Poniew aż w  pew nym  dniu 29-go  ja- 
k :“ goś miesiąca o trzym ał honorarjum  
29 fun tów , przeto  polecił on C u rtiso 
w i spieszyć na w ielk i handicap i sta
w iać na konia N r . 29. N iestety . Z ła 
m any C u rtis , w ró c iw szy  do dom u, 
doniósł p isarzow i, że koń przegrał. —  
„C ze m u  nie staw iał pan także i na k o 
nia N r . n ? “  —  zapytał go W allace. —  
„W szak  9 plus 2 jest 1 1 ” . Istotnie N r . 
1 1  w yg ra ł głów ną nagrodę.

Poza vz; ścigam i, drugą nieszczę
śliwą m iłością W allace ‘ a b ył teatr. —  
W  r. 19 26  w ielk im  sukcesem  c ie s-y 1

się jego „C z a ro d z ie j" . W allace nie 
m ógł się pogodzić z m yślą, że on 
„w sz y stk ieg o " zarobił na tern 6.000 
fu n tó w , a d yre k to r F ran k  C urzon  
zam knął sezon zysk iem  30.000 fu n 
tów . W ted y  to W allace w yn ają ł sobie 
teatr „L y c e u m " na 7 lat i pisał sztukę 
po sztuce ,aby zagarnąć w  ten sposób 
zyski autora i dyrektora . Jedn akże 
pow odzenie, jakie zd ob ył sobie „C z a 
ro d z ie j" , już nie w róciło . W allace stra
cił na teatrze ca ły  m ajątek.

D la  tem pa pracy W allaceca chara
k terystycz n ym  jest jego d ram at k ry m i
nalny „ O n the sp o t". B y  poznać śro
dow isko  am erykańskie św iata pod
ziem nego, w yb ra ł się W allace do C h i
cago. Przez 36 godzin przebyw ał w  
m ieście gangsterów ; w róc ił natych 
miast do E u ro p y  i w  ciągu 2 K  dni 
napisał sztukę, będącą ow ocem  tej po
d ró ży . Była to po „C z a ro d z ie ju " n a j
lepsza jego sztuka.

W allace miał zw ycza j p o  prerm e- 
rach sw ych  sztuk zapraszać w szystkich  
aktorów  oraz liczn ych  człon ków  lite
rackiego Lon d yn u  do hotelu  ,.C arl- 
to n ". N a  przyjęciach  tych  podaw ano 
w yłączn ie ty lk o  k aw ior i szam pan. —  
B y ły  to  czasy, k ied y W ahace za k ró tk i 
a rtyk u ł —  a pisał w ted y  o sporcie, 
teatrze, polityce i o w szystkiem  m ożli- 
w em  —  o trz ym yw a ł z londyńskich  
redakcyj po 50 fun tów . Posiadał on 
■wtedy dw orek w iejski w  B uckingham - 
shire, m ieszkanie w  Portland Płace, za 
które płacił rocznie 2.400 fu n tó w  i 
b iuro na H aym ark et Street. M iał ka

m erdynera, 2 lokaji, 3 szoferów , 3 po
k o jó w k i, k ilku  kuch arzy i park auto
m obilow y z 6 w ozów .

G d y  w  listopadzić 19 3 1  r. w H o lly 
w ood zapalenie płuc po łoży ło  kres 
życiu  pisarza, okazało  się, że jego m a
jątek  w  gotów ce w ynosi 13 .0 00  fu n 
tów , zaś pretensje jego w ierzycie li 81 
tysięcy  fun tów . E dgar W allace, k tó ry  
napisał 16 0  książek, rozpow szech nio
nych  w  setnych w ydaniach  we w szyst
kich językach świata, um arł jako ban
krut.

P odróż do H o llyw o o d  podjął 
W allace bardzo niechętnie jako osta
tnią deskę ratunku, by  w yd o b yć się 
z pow odzi długów . O d pew nego to 
w arzystw a film ow ego o trz ym yw a ł tam  
600 fun tów  tygodniow o. P ierw szy sce 
nariusz, którego dostarczył, b y ł znakc 
rm ty. Curr/s zapew nia, że W allace 
b y łb y  swem i scenarjuszam i w p ro w a 
dził p rz ew ró t w  film ie d źw iękow vm . 
T u  poczęły m u się uśm iechać owe 
„w ie lk ie  pien iądze", o k tó rych  m arzył. 
Śm ierć w ytrąciła  mu z ręki klam kę 
do w ró t bogactw a. Słyńmy na całv 
świat pow ieściopisarz, k tó ry  w  swem 
dzieciństw ie i w  sw ej m łodości bvł po 
kolei ko lporterem , gońcem , kucha
rzem  okrętow s m, handlarzem  ulicz
nym , pom ocnikiem  m urarskim , żoł
nierzem . reporterem , redaktorem  — 
skoń czył swą n iezw ykłą kolej życ iow ą 
tak, jak ją rozpoczął: b iednym , jak
m ysz kościelna. , G d .
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Wystawa lotnicza 
w Berlinie.

W  pięciu stałych  halach w ystaw o 
w y c h  m . Berlina urządzona będzie p o 
m ię d z y  1 a 23 października w ielka 
w ystaw a  sportu lotniczego. Z toży s ę 
na nią dział h istoryczny z zakresu tech 
r.iki b ud ow y sam olotów  i sterow eów , 

o b e jm u ją cy  rów nież „ap araty  p rz y 
szłości", dział techniczny, pilotażu, 
bud ow y lotnisk, organizacji tu rystyk i 
napow ietrznej itd. W iele m iejsca p o
święcone ma b y ć  rów nież budow ie mo 
ueli. K ilk a  w arsztatów  b u d o w y śliz
gow ców  i sam olotów  turystycznych  
będzie czyn n ych  na terenach w ysta
w o w ych . W  czasie w ystaw y  urządzo
nych zostanie szereg im prez lo tn i
czych , które zapoczątkuje p o k az  na 
lotnisku w  T em pelh of w dn 'u  2 paź
dziernika.

Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y .

Firm . 442/32/Stow . I. 509. W ykreślenie 
z  rejestru. D o  rejestru  stow arzyszeń  pod 
*rnu?; „ S p ó ł k a  p ożyczkow a W łasna Pom oc w 

G lin ian ach", stow arz. zarej. z ogran. w 
likw idacji wpisano dnia 5 w rześnia 19 3 2’ zc 
na wniosek lik w id ato ró w  stow arzyszenie to 
P °  ukończeniu likw idacji z rejestru  się w y 
kreśla 5*42

Sąd okręgow y.
Z łoczów , 23 lipca 1932 .

F irm . 4 4 1/32/Stow . I. 699. W ykreślenie 
2 rejestru. W pisano w rejestrze stow arzyszeń  
pod firm ą  „Z w iązek  K u p ieck i w G lin ian ach ", 
stow arzyszenie zarejestrow ane z ogran. por. 
w  likw id acji, że firm ę pow yższą po ukończe
niu  likw idacji na w niosek lik w id ato ró w  z 
re jestru  się w ykreśla . Data 
in "  ----la 1932 wpisu 13  w rze- 

524 1
, ,  , Sl*d okręgow y.
Z łoczów , 23 lipca 19 32 .

l i c y t a c j e .
V III. E . 498/29. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 

3 1  października 1932  o godzinie 9-te j przed- 
poi. odbędzie się w tut. Sądzie w  biurze 
N r .  ż 2 ucytacja. następujących p taw  Filipa 
Frap p a : 1)  Księgo. n łfto w a  tut. Sądu: • )
w l. 3 104 , 3 10 5 , 3 10 6 , 3 10 7 , 8 3 .5%  ograni
czonej po dzień i/ I  19^3 r. w łasności pól 
naftow ych  „W egn erów k a I, I l-a , I l-b  i 111“  
2  kopaln ią „O d ra  I — V "  w  B orysław iu  na 
polach tych  założoną, o 2-ch o tw orach  p ro 

d u k t y w n y ^  i 3-ch  zastanow ionych  z p rzv - 
naleznościami i z kom pletnym  inw entarzem  
kopaln ianym  z w arsztatam i m echanicznem i

.J w protokole ocenienia w yszczególnio- 
n f i? 1' Wra rt°śń szacunkow a 2 12 .9 16  zł. N a j- 
3048^ ta 70.972 zł. b) w l. 3046, 3047, 
i 30*6 3 ° 49’ J ° * ° .  30 5 U 3053 . 3 = 5 4 , .3  = 5 5
d n ia  t / IOOz® praw a p o w ro tu  zaistniałego 12/4 . —

„Zd zisław  t  ' wtasnosci poi natto 
i V I I I "  ,  u PP ,I n > V I, IX . V , I. IV: TTo * ^ KOT>a T  I. • l ’~T->,  1 IV , V I I , T 1 , A w . V 1 *.

. -  kopaln iam i „Z d z is ław  T ra p p  .
II w Borysławiu z p r z y  należnościam i i z 

kompletnym inw entarzem  kopaln ianym , w  
protokole ocenienia bliżej w y s z c z e g ó l n i o n e m u  

W arto ść  szacunkow a 2 7 7 .3 10  zl. N ajn iższa  
o ferta  92.436 zl. 66 gr. c) wl. 2564 me 
ograniczona własność pola naftow ego  „ Z a 
g ró d k i" . stanow iącego opuszczon y t e r e n  k o 
palniany w  T u stanu w icach  bez p r z y n a l e ż n o 

ści. Wartość szacunkow a 500 zl. N ajn iższa 
o fe rta  166 zł. 66 gr. II) Księga grun tow a 
gm iny Tustanowice: a) w hl. 24 opuszczony
teren  kopalniany o  obszarze 45 aró w  52 rn. 
kw. w  Tustanowicach bez p r z y n a l e ż  
"W artość szacunkow a ■ -
o ferta  3.034 zł 66 ;  •»■>>* zi. m jn .zsz*

szczon y teren u f  .' b) w h l. 12 70  opu 
o  obszarze 29 arów  3 .T "3" u T u s M nowicach 
leznosci. W artość s z a c u n k i * * *  F 2 ? ™ '  
nizsza oferta i . 962 ^  2-944 zh N a b
opuszczony teren ' r f  gr' c) M il. 1820  
W  arów 16  ta. kw  w ° V ’ °  P°.w icrzchni 
Przynależności. W artn U  ustan° w icach bez 
f  Najniższa o fe ru  j  4 -7:6
kompleks gruntu w  T u stin n  • WJ*1- l 8 ^  
drodze gminnej w  T u s t a o o w ^ ł T Y  prZy 
częściow o  grun t o rn y , częściowo ’ tw ° rz W  
teren kopaln iany, a częściowo P u*zczo n y 
ze stodołą drew nianą. W artość £ ! i ,  Y10" ’ ' 
1 1 . 5 3 0  zł. N ajn iższa oferta 7.686 ZJ J  - 4 
e) w h l. 18 32  —  grunt częściow o Orny, c z r- 
sciow o opuszczony teren k o p aln ian y  ^  -j-4’  
Stanow icach p rzy  drodze gm innej. W artość 
szacunkow a 3.878 zł. N ajn iższa o ferta 2.585 
z!. 32 gr. f) w h l. 1922 —  grunt częściow o 
o rn v , częściow o opuszczony teren kopaln ian y 
w Tustanow icach . W artość szacunkow a 4.661 
zł. N ajn iższa o ferta 3 .10 7  zł. 32 gr. g) w hl. 
19 4 1 —  grunt częściow o o rn y , częściowo 
o pu szczon y teren k o p aln ian y  w T u stan o w i
cach . W artość szacunkow a 2 .537  zł- N a jn iż 
sza o ferta  1 .6 5 : zł. 32 gr. h) whl. 15 3 2  — 
kom pleks grun tu  w  T ustanow icach , ciągnący 
się od d rogi gm innej do p otoku , częściow o 
zabu d ow an y, a częściow o u żyw an y dla celów 
ro ln iczych , z dw om a dom am i mieszka nemi

4-5 52 zł. N am iższa

Radjowa maszyna do pisania.
Notłiy wynalazek Marconiego.

N a  konferencji Stow arzyszenia 
W ielko  B iytań sk iego  zebrani uczeni 
byli obecni na dem onstracji nowego 
w ynalazku  M arcon iego .

C złon kow ie konferencji zgrom a
dzili się w ciem nym  pokoju , gdzie 
nagle na jasnym  ekran ie zaczęły uka
zyw ać się litery , słow a i układać w 
cale zdania, pozdrow ien ia, nadanego 
w  danej chw ili w  innem  mieście.

N o w y  ten aparat telew izy jn y  M a r
c o n ie g o  jest rezultatem  jego d w u let
niej p racy nad krótk iem i falam i. C z ło 
w iek  w ystuku je na zw yk łe j m aszynie 
do pjsania, na specjalnej p rzezro czy
stej wstążce słow a, k tóre w  tej sam ej 
ch w ili ukazują się na ścianie lub ek ra
nie w odległości w ielu tysięcy  k ilo 
m etrów  od m iejsca nadawania. N o w v

sw ój w yn alazek  M arconi próbow ał 
wiele razy, nadając w iadom ość do 
biduey lub do A ustralji, gdzie je od
cz y ty w a n o  tak  w yraźn ie, ja k b y  b v !v  
pisane na m iejscu.

W iadom ości, nadaw ane na apara
cie M arco n iego  p rz y  pom ocy radjo- 
aparatu, m ogą się u kazyw ać poprostu  
na ścianie i w  najbliższej przyszłości 
bankierzy i tinansiści będą m ogli c z y 
tać k u rsy  giełdow e u siebie w gabine
cie w  tej sam ej chw ili, g d y  będzie się 
odbyw ało  zebranie giełdow e, nieza
leżnie od tego, gdzie to  zebranie bę
dzie m iało miejsce.

L ite ry  i liczb y, ukazu jące się na 
ścianie, nikną w  k ilka  sekund, nie p o
zostaw iając po sobie żadnego śladu.

Dalszy spadek bezro
bocia o 9783 osób.
W edług danych pań stw ow ych  u- 

rzędów  pośrednictw a p racy, liczba bez 
rob otn ych , zarejestrow anych na te re 
nie całe: Polski w  dniu 10  b. m., w y 
nosiła ogółem  16 6 .14 4  osób, co w po
rów naniu ze stanem  z poprzedniego 
tygodnia stanow i spadek liczby bezro
botnych  o 9-783 osób.

N a  terenie W arszaw y zarejestro
w ano 12 .0 50  bezrobotnych , t. j. o 35C 
osób m niej, niż w  tygodniu  poprzed
nim . L iczba bezrobotnych  w  Lodzi 
w ynosiła  6.646 osób, w ykazu jąc spadek 
w  c 'ągu  tygod nia o 3.886 osób. L iczba 
b ezrobotn ych  na Śląsku spadla w  cią
gu tygod n ia  o 2.456 osób i w ynosiła w  
dniu ą b. m. 8 1.54 5  osób.

i 3 -m a budynkam i gospcdarcz-emi. W artość 
szacunkow a 34.6Ć1 zł. N ajn iższa o ferta 17 .330  
zł. 50 gr. i) w hl. 1526  —  kom pleks gruntu, 
po łożony w  centrum  W olanki ad T u stano- 
w ice o 2-ch fro n tach , fro n t głów ny od ulicy 
Zam ojsk iego  z 3 .m a  dom am i m ieszkalnem i 
i 6-m a budynkam i gospodarczem i, z p rz y 
należnością b liżej w p rotokole  ocenieni" w y 
szczególnioną. W artość szacunkow a 87.400 
zl. N ajn iższa o ferta  43-700 zł. Pon iżej na j
niższej o fe rty  sprzedaż nie na"tąpi. Praw a, 
czyn iące pow yższą licy ta c ję  niedopuszczalną, 
należy zgłaszać najpóźniej na pow yższym  te r
m inie licy ta cy jn y m , gdyż inaczej nie będą 
m ogły być podnoszone przeciw  n ab yw cy w  
dobrej w ierze. In teresow an ych  odsyła się do 
ed yktu  ogłoszonego na tab licy  tut. Sądu.

Sąd grod zki, O ddział V III . 5233
D roh obycz, dnia iS lutego 1932 .

E . 986 30. Stron a zobow iązana W olf 
K atz  i niel. M irla K atz  przez m atkę i opie
ku nkę R y fk ę  K atz w  Skalacie. E d y k t licy ta 
cy jn y  oraz w ezw anie do  zgłoszenia w ie rz y 
telności. N a  w niosek stro p y  egzekw ującej 
F irm y  W ładysław  K ro w ick i i Ska w  lik w i
dacji w Stanisław ow ie odbędzie się dnia 28 
w rześnia 1932  o godz. 9 przedpoł. w  biurze 
N r . 8 na zasadzie zatw ierdzonych  w aru n ków  
licytacja  następujących realn ość:: Księga
grun tow a Skałat, w hl. 1/2 2233. O znaczenie 
realności: rpbud 12 8 /1 z dom em . W artość 
szacunkowa 3600 zł., najniższa o ferta  1800 
z". P on iżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie 
nastąpi. 5232

Sąd grod zki. O ddział I.
Skałat, dnia 22 sierpnia 19 32 .

E. 2 0 37/31. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 24 
października 1932 , godz:na 9 rano, biuro
N r. 5 odbędzie się licytacja  p o ło w y realności 
w hl. 787 gm iny M ajdan sieniaw ski, ocenio
nej na 6 17  zł. 60 gr. N ajn iższa o ferta  w y 
nosi 4 1 1  zł. 66 gr. 5222

Sąd grodzki.
Sieniaw a, 9 w rześnia 1932 .

E. 9 1/32 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 24 
października 19 32 , godzina 8 rano, biuro
N r. 5 odbędzie się licytacja  realności w h l. 
1 6 1 1  i 1958 gm m y Piskorow ice, ocenionej 
na 3292 zł. 50 gr. N ajn iższa o ferta  w ynosi
2 19 5  zł. 5223

Sąd grodzki.
Sien iaw a, 5 w rześnia 19 32 .

E- 5875/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 20 
października 19 32 , godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym  Sądzie b iuro 40 licytacja  realn o
ści obj. w hl. 1498 gm iny W ojutycze, osza
cow anej na 5277 zl. 80 gr. N ajn iższa o ferta
w ynosi 3 .5 18  zł. 52 gr., poniżej k tó re j sprze
daż nie nastąpi. 5235

Sąd grodzki.
Sam bor, 30 lipca 1932 .

E. 8813/30 . E d y k t licy ta cy jn y . N a  żąda
nie B anku  handlow ego w  Z łoczow ie odbędzie 
się dnia 25 października 19 32  o  godz. 12  w  
południe w  Sądzie niżej w ym ien ionym  w 
biurze N r . 26 w  Z łoczow ie licytacja  realn o
ści w hl. 293 i 578 Pluhów . W artość szacun
k o w a 7674 zl. 19  gr. 5236

Sąd grod zki, O ddział III.
Z ło cz ó w , dn ia 10  sierpnia 19 32 .

E. 5984/31. E d y k t licy ta cy jn y . N a  żą
danie A k c . Banku H ipoteczengo w e L w ow ie 
adbędzie się dn ia 25 październ ika 19 32  o  go
dzinie 1 1  pi-zedpol. w  tut. Sądzie b iuro N r . 
26 licytacja  realności w h l. 13 7  ks. gr. gm. 
Z ło czów . W artość szacunkow a 46.537 zl.

Sąd grod zk i, O ddział III. 5237
Z ło czów , dnia 22 sierpnia 19 32 .

r o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
. Prez. 2 ,0 5 7 / 3 2 ., Sąd ap elacy jn y  ogłasza

„Tadeusz W ayd ow icz m ian ow any postano- 
J^ n ie m  M inistra Sp raw iedliw ości z 20.

„  S3  T932 L . II. O . 7 7 2 1/3 2  notarjuszem  
s; a ,cz.-> z ło ż y ł dnia 3 w rześnia 1932  p rzv- 

ęgę służbow ą i obejm uje sw ój urząd dnia 
7 - n w e sm a  19 32 .

tarjat P rezyd ja ln y  Sądu A pelacyjn ego .
lw ó w , dnia 10. w rześnia 1932 .

: M csk -Y  C 9/3° - , Ed ykt- P ara ’ ka Łełet w  
-vioskalowce wniosła przeciw  N y k o le  Łełeto-

wi pozew o w yłączenie nieruchom ości. A u 
djencja do  rozpraw y w yzn aczon a na 3 paź
dziern ika 19 32 , godz. 9 w  tut. Sądzie, biuro 
N r . 52. Poniew aż miejsce pobytu  pozw anego 
jest nieznane, ustanawia s ’ę D r. R on diaka, 
adw . w  K osow ie ku ratorem , k tó ry  go będzie 
zastępyw ał na jego koszt i n iebezpieczeństw o, 
dopóki sam  się nie staw i i nie ustanow i peł
nom ocnika. 5234

Sąd grod zki, O ddział IV .
K osów , dnia 1 sierpnia 19 32 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 10 4 /3 1. E d y k t ugod ow y. O tw arcie 

postępow ania ugodow ego do  m ajątku  Osiasa 
i M arjem a Sch ild krau tów  w  R y g lica ch . K o 
m isarz ugod ow y i j r .  Stanisław  Freind l, sę
dzia Sądu okręgow ego w T arn o w ie . Zarządca 
ugodow y ad w okat D r. Jó z e f  D utkiew icz w  
Tuchow ie. A udjencja do zaw arcia ugody w  
w ym ienionym  Sądzie biuro N r . 94 dn ia 5 
stycznia 1932  o godz. 10 .30  przedpołudniem . 
Czasokres do zgłoszenia w ierzytelności do 
20 grudnia 19 3 1 .  S205

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
T arn ó w , dnia 12  grudnia 19 3 1 .

I. Sa 66/32/3. D o m ajątku  E le o » o rv  
W ierzuchow skiej, w łaścicie lk : realności i pen
sjonatu p ozn an ia.ika w  Zakopan em  o tw a rto  
postępowanie ugodow e. K om isarz  u god o w y sę
dzia ok ręgo w y w  N o w y m  Sączu D r. K o rz o 
nek, zarządca ugod ow y ad w o k at D r. Bulanda 
w  Zakopanem . T erm in  zgłoszenia w ierzyte l
ności w Sadzie o kręgow ym  w  N o w y m  Sączu 
do dnia 25 w rześnia 19 32 . A u d jen cja  ugod o
w a w  sali ro k ó w  sądow ych  w Zakopanem , 
R y n e k , dnia 3 października 19 32 , o godz. 10  
rano. 5224

Sąd ok ręgo w y, W yd zia ł I , cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 27 sierpnia 19 32 .

I. Sa 65/32/2. D o m ajątku  M arjana W o 
jasa, kupca to w aró w  k o lo s a ln y c h  i delikate
sów  w  Zakopan em  o tw a rto  postępow anie u- 
godow e. K om isarz ugod ow y sędzia o k ręg o w y 
sv N o w ym  Sączu D r. K o rzon ek , zarządca 
u god ow y ad w o k at D r. O dzierzyń ski w  Z a k o 
panem . T erm in  zgłoszenia w ierzyteln ości w  
Sądzie o k ręgo w ym  w  N o w y m  Sączu do  dnia 
26 w rześm a 19 32 . A ud jencja ugodow a w  sali 
rokó w  sądow ych  w  Zakopanem , R y n e k , d n -a 
3 październ ika 19 32 , o godz. 12  w  południe.

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I, cysi ilny.
N o w y  Sącz, dnia 3 w rześnia 1932 . 5225

I. Sa 64/32/2. D o m ajątku  Sk ład n icy  T o 
w arow ej w łaścicieli hoteli, pen sjonatów  i re 
stauracji w  Zakopanem , Spółdzieln i zare je
strow anej z ogran. odpow iedz, o tw arto  po
stępow anie ugodowe. K om isarz ugod ow y sę
dzia o k ręgo w y w  N o w y m  Sączu D r. K o rz o 
nek, zarządca ugod ow y ad w okat D r. Fass 
w  Z akopan em . T e rm in  zgłoszenia w ierzy
telności w  Sądzie okręgo w ym  w  N o w y m  Są
czu do dn ia 26 w rześnia 19 32 . A u d jencja 
ugodow a w  sali ro k ó w  sądow ych w  Z a k o p a 
nem, R y n e k , dnia 3 października 19 32 , o 
godz. 1 1  przedpołudniem . 5226

Sąd o kręgo w y. W yd zia ł I, cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 3 wpześnia 1932.

Sa 48/32. Z astanow ienie postępow ania 
ugodow ego, o tw artego  do  m ajątku  d łużnika 
Leiba H elfg otta , kupca w  D ąbrow ie.

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I. 5207
T a rn ó w , dnia 4 czerw ca 1932 .

I. S a  6 3/32/1. D o  m aiątku  M ajera i C haji 
H och steinów , ku pców  w  Ł u k o w icy , o tw arto  
postępow anie ugodow e. K om isarz ugod ow y 
sędzia o k ręg o w y w  N o w y m  Sączu D r. K o 
rzonek, zarządca ugod ow y ad w o k at D r. 
H am m erschlag w  L im an ow ej. T erm in  zgło- 
szi nia w ierzyteln ości w  Sądzie o k ręg o w y m  w 
N o w y m  Sączu do dnia 19  w rześnia 19 :2 .  
A u d jencja ugodowa w Sądzie tu tejszym  biuro 
57 dn ia 28 w rześnia 19 32 , o godz. 9 rano.

Sąd o k ręg o w y , W yd ział I, cyw iln y .
N o w y  Sącz, dn ia 13  sierpnia 19 32 . 5227

I. Sa 6 1/3 2 /1. D o  m ajątku  Leiby R anda, 
handlarza skór w  N o w y m  T argu , o tw arto  
postępow anie ugodow e. K om isarz ugodow y 
sędzia o k ręgo w y w  N o w y m  Sączu D r. K o 

rzonek, zarządca u god ow y adw okat D r. S t il
ler w  N o w y m  T arg u . T erm in  zgłoszenia w ie 
rzyteln ości w  Sądzie o k ręgo w ym  w  N o w y m  
Sączu  do  dnia 13  w rześn ia 19 32 . A ud jencja 
ugodow a w  Sądzie tu tejszym  b iuro  57 dn ia 
23 w rześn ia 1932 , o  godz. 1 1  przed połu
dniem . _  5228

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I, cyw iln y .

N o w y  Sącz, dnia 6 sierpnia 1932 .

I. Sa 59/32/3. D o m ajątk u . B o lesław ! 
Praw eckiego  z S iek ierczy n y i Jó z e fa  M ieczy
sław a dw . im Praw eckiego  z K ry n ic y  Z d ro ju  
o tw a rto  postępow anie ugodow e. K om .sarz 
ugod ow y sędzia o k ręg o w y w  1-ław y m  Sączu 
D r. K orzon ek, zarządca ugod ow y ad w o k at 
D r. H am m erschlag w Lim anow ej. T erm in  
zgłoszenia w ierzyteln ości w Sądzie o k ręg o 
w ym  w  N o w ym  Sączu do dnia 26 w rześnia 
19 32 . A u d jencja ugodow a y Sądzie tu tejszym  
biuro 57 dnia 5 października 19 32 , o  godz* 
9 rano. 5229

Sąd o kręgo w y. W yd zia ł I . cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 20 sierpnia 19 32 .

I. Sa 58/32/1. D o  m ajątku  C haim a San-
dera, kupca w  Starym  Sączu, o tw arto  po
stępow anie ugodow e. K om isarz u god ow y sę
dzia o k ręgo w y w N o w y m  Sączu D r. K o rz o 
nek, zarządca ugodow y ad w okat D r. B ronn er 
w Starym  Sączu. T erm in  zgłoszenia w ie rz y 
telności w Sądzie o kręgo w ym  w  N o w y m  S ą
czu do dnia 12  w rześnia 19 3 2 . A ud jencja 
u god ow a w  Sądzie tu tejszym  b iuro  57 dnia
23 w rześn ia 19 32 , o  g o d 1 0 rano. 5230

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I, cy w iln y .
N o w y  Sącz, dn ia 30 lipca 19 32 .

I. Sa 57/32/1. D o m ajątku  R e g in y  R e i-
ch ow ej, kupcow ej w  K ry n ic y  Z d ro ju , o -
tw a rto  postępow anie ugodow e. K om isarz  
u god ow y sędzia o k ręg o w y w  N o w y m  Sączu 
D r. K o rzon ek . zarząd ca ugod ow y ad w o k at 
D r. N o w y k  w  K ry n ic y  Z d ro ju . T erm in  zg ło 
szenia w ierzyteln ości w  Sądzie o kręgow ym  
w  N o w y m  Sączu do d n ia  12  w rześn ia 19 3 2 . 
A u d jencja ugodow a w  S ą d z i: tu tejszym  d n i*
23 w rześnia 19 32 , o  godz. 9 rano. 5 23 1

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I, cy w iln y .
N o w y  Sącz, dn ia  30 lipca 1932 .

Sa 165/31/66 . W  sprawie ugodow ej Je t t i  
i A brah am a M aderów  we L w ow ie, odm aw ia 
się zatw ierdzen ia ugody, zaw artej w  dniu 17  
lutego 19 32  m iędzy w yżej w ym ien io n ym i 
dłużn ikam i a ich w ierzycielam i. 5238

Sąd okręgow y.
L w ó w , 16  lipca 1932 .

Sa 87/32/8. E d y k t u god o w y. O tw arcie 
postępow ania ugodow ego do  m ajątku  Stani
s ław a H en ryk a  2 im . H iissa i Pepi Lei 2 im  
H uss w e L w o w ie , B oczna Ł yczakow sk iej 37  b. 
K o m isarz  u god o w y C za jkow sk i, sędzia Sądu 
okręgow ego we L w ow ie. Z arządca ugod ow y 
R u d o lf A p erm a.i w e L w o w ie , Ł yczak o w sk a  
19  a. A ud jencja do zaw arcia ugody w  w ym ię 
Dionym  Sądzie, b iuro  N r . 1 7  dnia 16  paź
dziern ika 1932 o  godz 9.30 przedpołudniem . 
C zasokres do zgłoszenia w ierzytelności d a  
16  października 19 32 . 5239

Sąd okręgow y.

L w ó w , 5 w rześnia 19 32 .

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 88/32. C y p rjan  Sa ło , u ro d zon y 1887  w  

R u d zie  leśnej, zaginął jako  żołn ierz austr. 
C e 'em  uznania go za zm arłego, w zyw a się, 
ab y  do  pół roku od dn ia  o ro sz e n ia  udzie
lo n o  wiadom ości o nim Sądow i. 5240

Sąd okręgow y.
L w ó w , dn ia  18 czerw ca 1932 .

T .  78 /3 1. Si.bastjan C y rek , urodzony dma 
19 styczn ia  1885 w  Jasionce, pow iat R zeszów , 
tam że ostatn io  zam ieszkały, syn W alentego 
i A gn ieszki, jak o  osoba c) w ilna został p rzv- 
dzie lon y w  roku  19 14  do  tab orów  byłej ar- 
m ji austrjackiej i w roKu 19 14  zaginął. —  
W drażając postępow anie celem  uznan ijl go za 
zm arłego, w zyw a dę, b y zass fadom iono Sąd 
o  zagin ionym  do sześciu m iesięcy. 5221

Sąd o k ręgo w y.
R zeszów , dnia 3 w rześn ia 19 32 .
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Ze srebrnego ekranu.

Księżna Łowicka.
W ytw órnia B. W . B., reżyseria K ie- 
wicza, artyści: J .  Smosarska, St. J a 

racz, J . W ęgrzyn, J .  Stępowski.
T ru d n o  b y ło  znaleść w d zięczn ie j

szy tem at dla polskiego film u histo- 
ryczm ego, niż dzieje Jo a n n y  G rudziń- 
dzińskiej, uw ięzionej w  m iłosnej klatce 
zam ku  belw ederskiego. Z aró w n o  po
stać W ie lk iego  K sięcia  K onstantego, 
jedna z najciekaw szych  w  historji P o l
ski i R o sji, jak  i cień Joaniny, o k tó re j 
różnie m ó w io n o  w  Polsce, a często 
posądzano o zdradę w obec N a ro d o 
w e j S p raw y  —  prosiły  się p oprostu  o 
w skrzeszenie n a srebrn ym  ekranie, 
tak  bard zo  sugestywinym , tak łatw o  
zdejm ującym  z przeszłości kam ień 
cm entarnego m ilczenia.

R o k  18 30  i lata poprzedzające w y 
padki pow stania, barw na, sty low a i ro 
m antyczna ep oka K ró lestw a Polskiego 
z jego w spaniale ćw iczan em  w ojskiem  
z tajnem i schadzkam i cz ło n kó w  T o 
w a rz ystw a  P atr jo tyczn ego , ze spraw ą 
Łukasiń sk iego  i z piosenką —  raz rm 
łosną, to  zn ow u  pow stańczą —  w szyst
ko  to  zostało w  „K siężn ie  Ł o w ick ie j’* 
po raz p ierw szy ujęte w  ram y nie
zw yk le  starannego obrazu. W ysz ło  na 
nim przed ew szystkń m  tlo  —  w iern ie 
przeniesione ze sztychów  i pam iętni 
k ó w  w spółczesnych, a rzucone na 
w spaniale -m otyw y Łazienek, B elw e
deru i K ra jo b razu  polskiego. Z asłu 
guje też na uw agę m ontaż, tak m ocno 
szw ankujący dotąd w  naszych fil
m ach. A  w reszcie — co dla film ó w  
h istoryczn ych  jest szczególnie w ażne 
—  gra i ch arakteryzacja  aktorów .

M aski tw a rz y , ch arakter postaci, 
styl ich cały  —  zostały stw orzone po 
m 'strzow sk u  i w iernie z trad ycją  h i
storji. Ja racz , ja k o  K o n stan ty , dał nie- 
ty lk o  postać, ale i tw arz , łudząco w  
p ew n ych  m om erjtach podobną do 
p ierw ow zoru  (scena pasow ania się z 
pokusą k o ro n y  cesarskiej). Sm osarska 
znalazła idealną rolę dla swej u rody 
i d la  swego rodzaju  g ry , łącząc patos 
i sentym entalizm  epoki z słodyczą w y 
razu. W ysoce tragiczn y  m om ent w  
grze tw arzy  osiągnął W ęgrzyn  (Ł u k a
siński) w  ostatniem  zdjęciu : g łow a
w ięźnia, w yd o b ytego  z lochu, a pa
trzącego na p ierw szy pochód w ojsk

pow stańczych . Specjalną pochw alę p o
św ięcić należy artystom , graiącym  
W ysock iego  i m łodego kadeta, k tó ry  
rzuca się na szpadę, spo liczkow any na 
re w ji w o jskow ej.

Stron a  h istoryczna nasuwa niejedne 
w ątpliw ości (np. m iłość Łukasińskiego 
i Jo a n n y  G rudzińskiej). —  A le  osta
tecznie —  jest to  przecież dram at 
k in o w y. J .  G . Ł .

Najstarsze ślady czło
wieka dyluwjalnego 

w Przemyślu.
(Korespondencja własna .Gazety Lwowskiej)

N a ziem iach naszych ślady człow ieka dy- 
luw ialnego, ży jącego  rów nocześnie z m am uta
m i, nosorożcam i i innem i zw ierzętam i, dzisiaj 
już w ym arlem i —  są bardzo rzadkie, zaś jego 
w y ro b y  są unikatam i. »

Szczęśliw ym  tra fem  w Przem yślu  zn ale
z iono ślady człow ieka dylu w ialn ego .__________

N ied aw no n atrafili rob o tn icy na pasmo 
ilu ciem nego, w  głębokości 12  m etrów , po 
przecięciu  części gó ry  glin iastej, na cegielni 
T eich a w Przem yślu , p rzy  ul. S łow ackiego , 
a rów nocześnie w y ło n iły  się na tern podłożu 
różne kości i zęby m am uta, nosorożca, konia 
kopaln ego  i innych zw ierząt, k tó re  ż y ły  w 
epoce dylu w ialn ej, czyli lodow ej (popularnie 
p o to p o w ej), sięgającej od  k ilkun astu  tysięcy 
do p ó ł m iljona la t przed Chystusem .

B ezpośrednio pp. Ed er i Sp orn  donieśli 
o tern inż. K azim ierzow i O sińskiem u, k u sto 
szow i M uzeum  N arod o w ego  Z iem i P rz e m y 
skiej. k tó ry  zorgan izow ał ckspedycię złożona 
z cz ło n k ó w  T o w . P rzy jac ió ł N au k , i po  do
konan iu  zdjęć fo to graficzn ych  przez p. Eug. 
D ębickiego, czyn io n o  poszukiw ania. W śród 
kości zw ierząt kop aln ych  znaleziono też śladv 
cz łow .eka pierw otnego, z najstarszej epok: 
kam iennej, m ianow icie g ro ty  od strza ł i noże 
krzem ienne niegładzone, oraz nóż z rogu  Je
lenia, p rz y  nasadzie ozdobion y prostem i k re 
skam i. O kaz ten kościan y jest praw ie u nika
tem na ziem iach p o lsk ich  i św iadczy o  n a j
starszym  pobycie człow ieka na ziem iach na
szych i w  Eu rop ie  środkow ej. W szystk ie o ka
zy w yd ob yte  z łożono w M uzeum  N arod ow em  
Ziem i Przem yskiej. N a d  okazam i będącem i 
jeszcze w ziem i czuw ać będą właściciel ce
gielni i o r .irn i m ieszkańcy w  pobliżu. K ustosz 
Or ński chętn ie ułatw i Wp. Pro fesorom  uni
w ersytetó w , czy K o n serw atorom  dalsze po
szukiw ania, ażeby cenny m aterjał nic zginał 
dla nauki. O.

POPIERAJCIE  
L. O. P. P.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.)

C zw artek , 15. września 
L W Ó W  (3 S 1) G o d z .: 1 1 .5 8 :  R etransm isja  

sygnału czasu z O bscrw atorjum  A stro n o 
m icznego w  W arszaw ie, hejnału  z W iczy  
M arjackie j w  K rak o w ie . Odczytanie progra
mu na dzień bieżący. —  12 .10 : T ran s, z W ar
szaw y. C odzien ny Przegląd Prasy Polsk iej. — 
12.20: M uzyka z płyt gram ofonowych. P łyty  
z firm y Kaim i Syn we Lw ow ie, ul. Koper
nika 1 1 .  —  12.40: T ran s, z W arszaw y. U rz . 
K om . Państw . In sty t. M eteor. —  12 .4 5 : D . c. 
m uzyki z płyt gramofonowych. —  13-25 do 
15.00: Przerw a . —  15.00: T rans z W arszawy_ 
K o m u n ik at gospodarczy. —  i j . i o :  M uzyka 
z płyt gram ofonowych. —  i J - 3° : Komunikat 
IV . Okręgu Z w . Strzeleckiego. —  t y.38: 
A udycja dla dzieci młodszych. „Przygody  
Lalki“ , w opr. cioci A d y. —  i J - 5 ° :  M uzyka  
z płyt gram ofonowych i „Silva rerum“ . —  
ib.48: „W śród książek". Omówienie ostatnich 
wydaw nictw. —  17.00: T ran s, z W arszaw y. 
K o n cert popo łu dn iow y w  w y k . K w in tetu  
(obó j: Sew eryn  Śn ieck o w sk i; k la rn e t: W inc. 
Ja k u b cz y k , w a lto rn ia : A leks. W alczak, fa g o t: 
Ja n  T obiasz, fo rtep ian : L u d w ik  U rstein)
i K azim ierz  W orch  (baryton). —  18.00:
T ran s, z K rak o w a. „O  alchem ji w spółczesnej" 
w y g ł. p io f. dr. K o n stan ty  Z ak rzew sk i. —  
18.20: Koncert solistów. —  19.20: Rozm aito
ści. —  r9 -35 : T ran s, z W arszaw y. Prasow y 
D zien nik  R a d jo w y . —  19 .4 5 : T ran s, z W a r 
szaw y. K o m u n ik at ro ln iczy  M in isterstw a R o l
n ictw a i R e fo rm  R o ln y c h . —  19 .55 : O d czy
tanie programu na dzień następny. —  20.00: 
T ran s, z W arszaw y. M uzyka lekka w w y k . 
o rk iestry  F ilh arm on ji W arsz. pod d y r. S ta n i
sław a N aw ro ta , Iga G ard a  (piosenki) i pro f. 
L u d w ik  U rstein  (akom p.). —  2 1.2 0 : T rans, 
z W arszaw y. S łuchow isko . „D ru g ie  im ię m i
ło ści" p/g M iłaszew skiego. —  2 1.50 : T rans, 
z W arszaw y. D odatek  do Pras. D z ie n n ik i 
R ad jo w ego . —  2 1 .5 5 :  T ran s, z W arszaw y.
K o m u n ik aty . —  22.00: T ran s, z W arszaw y. 
A u d yc ja  film ow o  rad jow a z a p ara tu ry  fo to - 
celow ej w yrob u  firm y  „N a ta v is “  —  22. ).o: 
T rans, z W arszaw y. W iadom ości sportow e. —  
22.50: do 23.30: T ran s, z W arszaw y. M uzyka 
taneczna.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszaw a, 14 w rześnia. 
D E W IZ Y : Belgja 12 3 ,7 5 ; H oland ja

358,60; L on d y n  3 1,0 6 — 3 1,0 7 ; N o w y  Jo r k  
8,92; P aryż 34,96; Szw ajcarja  17 2 ,3 0 ; W io 
ch y 47 ,78 ; B erlin  2 12,00 .

A K C J E :  B ank Polski 8 1 — 8,30.
P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 3 proc.

poż. budow lana 35 ,7 5— 36 ,50 ; 4 proc. d o ż .

in w estycy jn a  96— 97; 4 proc. poż. inwest.
ser. 10 5 ,50 ; 5 proc. poż. k on w ersyjn a 39,— ;
6 proc. poż. d o laro w a 56,25; 4 proc. poż.
do larow a 48,00— 4 8 ,10 ; 7 proc. poż. stabiliz.
50,00— 5 1,5 0 ; 10  proc. poż. k o le jow a 100,00.

OGŁOSZENIA.

HURTOW NIA HURTOW NIA

Skład nica Z w iązk u  Strzeleckiego
Zarządu Pow. Lwów Miasto

Dzierż. K sięgarn ia  N akładow a

H. W i e s e n b e r g a
Lwów, ul. Zyblikiewicza 33

Tel. 86- 02 . i
W ytwórnia i skład hurtow ny urządzeń 
szkolnych, biurowych i bibljotecznych. 
W ytw órnia zeszytów, przyborów  szkol
nych i kancelaryjnych, fabryczny skład 
przyborów  biurowych i szkolnych, skład

nica potrzeb dla Skautów  i Strzelców. 
G łów ny skład druków dla Urzędów, szkół, 
biur i w olnych zawodów Drukarni na
kładowej dla „U rzędów  i Szkół" w Sam 

borze.
Filje: Drobnej sprzedaży i księgarń nauko
w ych w  odpowiednich punktach miasta | 

Lw ow a.
Drukarnia i składnica mieści się przy  
ul. Ch orążczyzny 23. —  Telef. 72,-84.

5024-10

Kto zamOwi pari! o o o w ia  w a  tirm ie
D Y M I T R A  C Z Y K A

Lwów, Kościuszki 6
p r z j z o a j y n i a  s i ę

1)  D o  w a lk i z bezrobociem ,
2) D o  zm niejszenia w y w o zu  polskiej w a lu ty

zagranicę;
3) Do zwiększenia w pływ ów  podatkowych;
4) D o  p o d w yż k i pensyj urzędn iczych ,
5) D o  u regulow ania w łasnego budżetu przez

ku p n o  jedne) p a ry  o b u w ia  solidnego 
ręcznego w yrob u  w  m iejsce trzech jpar 
fa b ry czn e j tand ety. 5 18 2 - 10

P r a c o w n i a  f u t e r

Hieronima J. WILCZKA
L w ó w ,  ł a t .  I  i  ł a t  l e l c n  &  

w ykonuje wszelkie roboty w  zakres ter 
wchodzące najstaranniej i w  najkrótszym  

czasie po cenach najprzystępniejszych.

Wielka mhm O B U W I A
w katolickim  m agazynie

„ J O T - E  S “
L W Ó W ,  p l a c  K A P I T U L N Y  2  1.  P

N a sezon jesienny ostatnie nowości, trwałe 
obuwie szkolne i sportowe.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA M  Świadectwo dojrzałości g im _ 

nazjum  państw . w Brodach . —  A n czel 
W einstein, ur. 1903. 5 19 4 -2

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony indeks Politech
niki lwowskiej na nazwisko Władysław  
Maksymowicz. 5 1 95 _3

m yśl przych odzi, a w ina ow ocow e, 
zw łaszcza w spaniały, m usujący jabłecz 
n ik, którego piana spływ a aż na o- 
brus, porządnie już uderzają im do 
g łow y.

—  W iesz —  rzuca nagle M ichalina 
w  przystępie dobrego hum oru —  ja 
ka m yśl nie daje mi spokoju? C o b y  
to było , gd ybyś zaproponow ał naszej 
B retonce, że pójdziesz do niej na 
górę?

—  Oszalałaś, czy co ? ! —  odpow ia
da P iotr ze zdziwieniem .

-  A leż nie, ależ nic! T o  ty lk o  po 
to, aby się dow iedzieć, czy ona się na 
to zgodzi.

—  A  jeśli się zgodzi?
—  N o  to zejdziesz po chw ili z po

w rotem . A le  założę się, że nie ośm ie
lisz się zaczepić jej.

P iotr wstał i odrzekł śmiejąc się-:
—  N o , to zobaczysz.
M ichalina wie doskonale, że nic nie 

zobaczy... Jak iś złośliw y chochlik  pod 
suw a jej chętkę jeszcze silniejszego p o
drażnienia P iotra.

—  N ie ośmielisz się, n igdy się nie 
ośmielisz. Stchórzysz w  ostatniej 
chw ili!

—  Stch órzę?
—  T a k , tak, stchórzysz!

__________  (D ok, nast.).
1 Redaktor odpowiedzialny: D r. Marceli Szarota

M A R C E L I N A  D E  H E R E D IA . 3 )

Kie należy igrać z ngniem...
N  O

(Przekład z

—  C h cielibyśm y dostać coś do je
dzenia —  pow iada M ichalina.

—  K ie j nic nim a —  pada odpo- 
55 ledź.

—  Ee, co w y  też m ów icie —  rzecze 
M ichalina, k ładąc na stole dziesięcio- 
fran k o w y  banknot —  k ilka  jaj chyba 
się znaidzie w  dom u?

—  Ju ści, że się znajdzie! —  odpo
w iada kobieta, chw ytając leżące na 
stole pieniądze.

—  A  m oże i trochę mięsa zim 
nego?

—  K ie j nim a!
' —  M oże jakaś ryb a?  M oże kaw a

łek sera?
—  K ie j n im a!
—  W obec tego —  decyduje się M i

chalina —  zróbcie nam  przynajm niej 
jajecznicę.

P io tr, k tó ry  dotąd stał na uboczu, 
zbliża się i dodaje:

—  A le musi być dużo ja j, konie
cznie!

Z  chw ilą jednak, gd y B reton ka u j
rzała m ężczyznę, odw róciła  się nagle,

W  E  L  A .
francuskiego.)

k rzycząc :
—  T eraz  nic nie m ogę zrobić! N ie  

m ogę! P rzyjd źcie  państw o za godzinę.
G d y  po godzinie P io tr i M ichalina 

w rócili do oberży, m łoda B retonka 
pow itała  ich z niesłychaną uprzejm o
ścią. W  dodatku  w yg ląd  jej zm ienił 
się nadspodziew anie. N a  starannie 
przyczesanych  i zaplecionych  w  w a r
kocze w łosach miała śliczny, ln iany 
czepeczek, k tórego  skrzyd ła  dodaw a
ły  jej lekkości i w d zięku ; poza tem 
prz) w działa w spaniały strój z aksam i
tu, a na nogi w łożyła  trepki, bogato 
przyozdobione czerw oną skórą, k tóre 
zdejm ow ała za każd ym  razem , gdy 
w ychod ziła  z pokoju  do kuchni.

Przyniosła zam ów ioną jajecznicę.
—  Jest na słoninie —  dodała jakby 

z dumą.
Zaledw ie jajecznica zn ikła z tale

rz y , B retonka zjaw iła  się z n ow ym  
półm iskiem .

—  M am  tu jeszcze hom ara! — o- 
św iadczyla z niem niejszą dum ą, niż 
w tedy, gd y przyniosła jajecznicę. A

potem  nastąpiła cala litan ja : „m am  tu 
jeszcze kurę pieczoną!**, „m am  tu je
szcze doskonały pasztet!**, „m am  tu 
jeszcze kaw ałek sera !“ ... T eraz  znala
zło się w szystko , ale prócz jedzenia 
po jaw iły  się i zalotne uśm iechy i strze 
listę spojrzenia, zw rócone oczyw iście 
w  stronę P iotra, k tó ry  z o b aw y, by  
ta uczta jak b y  z bajki czarodziejskiej, 
nie została nagle sprzątnięta m u z 
przed nosa, odw zajem nia! się pięknem  
za nadobne ponętnej gosposi.

M ichalina, zresztą szczerze ro zba
w iona tem w szystkiem , śmieje się do 
łez i jeszcze zachęca P iotra do tych  
zalotów . N am iętność, którą obecność 
P iotra  w yw o łu je  w  tej prostej, m łodej 
kobiecie podnieca i baw i M ichalinę 
niew ypow iedzianie.

—  G d y b y  m i kitoś nagle pow ie
dział —  od zyw a się P io tr —  że znaj
dujem y się w  jakim ś podejrzanym  lo 
kalu, w calebym  się nie zdziw ił.

—  A leż co ty  m ów isz! —  od p o
wiada M ichalina. —  T u ta j, w  Saint- 
C ad o, taki lo k a l? !...

C z y  widzisz —  dodaje P io tr — 
te schodki, prow adzące na g ó rę ?  Z  
pewnością prow adzą do pokoiku  na
szej gospod yni? Jestem  przekonany, 
że tutejsi ryb acy  doskonale znają tę 
drogę!

T e raz  baw i ich już w szystko : i to, 
co dostrzegają dookoła i to, co im na

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 w iem  milimetrowy l-»zpaltowej kolum ny 8-km ow ej w  ogłoszeniach zw ykłych (za tekstem) 15 gr. —• za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny
4-ltm o w e w nadesłanem i nekrologii 4Q gr. — w kronice, repertuarze, na (tronach tekstowych, w  dziale gospodarczym, pask. na ttronicach tekstowych 60 gr. —  po kronice
88 gr. —  na 1-szej (pod nagłówkiem) 88 gr- —  drobne ogłoszenia za słowo 11 g r. —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. —  Cał* strona: ogłoszeniowa 400 zł. —  tekstowa
( H  zł. —  pierwsza (pod nagłówkiem) 800 — Ogłoszenia tabekryczn* cyfrow e 51% , — zamiejscowe 3 0 %  droższe. —  Z a terminowy druk ogłoszeń W ydaw nictw o nie odpowiada.

„Drukarnia Polska", Lw ów , ul. K rasick ich  18 a, tel. 29-19,  pod zarządem W ładysława Germana. —  N ależytość pocztowa opłacona ryczałtem.


